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Od dnia l stycznia 18811 r. prenumerata 
camlejscowa t przesyłka, pocztowa wy

nosi 8 si. 50 gT. mlea. lub 7 zL kwart 
(przy wpłaci, zgóry) 

Prenumerata lagrsnlocna i sł. 80 gr. 
artykuły nadesłane bez oznaczenia ho
norarium uważane ag sa bezplatn* 

Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X. Nr. 132. Łódź. środa 16 maja 1934 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
erzed tekstem L j . l-aza surons 40 gr. 
ia w. m-m l tam su. 6 lam. « teKscie 
40 gr.. nekrologi Ib gr.. zwycz. IŁ gr. 
strona 10 łamów drobne Vi gr. za wy

raz, dla poszukujacycn pracy u gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.21' gr.. dla 

•ezroDot. 1 zł Ogłoszenia dwukołorowe 
a 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz
na t trójkolorowe o 100 proc drożej, 

ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Ceny ogfoszeri niedzielnych sa o 

25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. fi. O. 

Nr. 68003. 

Ślepy lot nad Atlantykiem. 
„Leonardo da Vinci" nie doleciał do Rzymu 

Przymusowe lądowanie bohaterskich lotników. 
Londyn, 16 maja. Lotnicy Sapello i Pend, 

Którzy na samolocie „Leonardo da Vinci" 
Wystartowali z Nowego Jorku do Rzymu, 
Przelecieli wprawdzie Atlantyk, ale do Rzy-
^ nie dolecieli, 
"'skutek dciektu motoru zmuszeni oni bylll 

wylądować wczoraj około godz. 20,30 w 
Irlandji w małej miejscowości Moy w odle
głości jednej mili od brzegu. Przelot trwał 
32 godziny. W ciągu 21 godzin lotnicy le
cieli ponad Atlantykiem zupełnie na ślepo. 
Defekt motoru zauważony zosta! przez 

Trzy samochody zniszczone 
w jednej katastrofie. 

Katowice, 16 maja. - Wydarzyła się 
wśród niezwykłych okoliczności w 
Ochojcu pod Katowicami wielka kata
strofa samochodowa, w wyniku której 
"legły dwa samochody prawie zupełne 
m u zdemolowaniu, a jeden częściowe 

a pozatem ciężko ranny «ostał szo 
e r Ewald Matyslk z Królewskiej Hu-

W> właściciel samochodu. 
Do Katowic zdążał samochód cięż., 

l gnący za soba na łańcuchu samo 
chód osobowy. W pewnej chwili samo 
chód ciężarowy 

zatrzymał się nagle, 
wskutek czego osobowy wjechał na 
"iego I uległ częściowemu zniszcze
niu. 

TUŻJ za wymienloneml samochodami 

jechał własnym samochodem, ciężaro
wym kierowca Ewald Matysik z Król 
Huty, który zamierzał wyminąć prze 
pisowo oba samochody, po lewej stro 
nie został jednak w tej same] chwili na 
jechany z boku przez nadjeżdżający z 
przeciwnej strony samochód ciężarowy 
Śl. 10175, wskutek czego samochód Ma 
tysika wywrócił się do rowu 1 uległ 
zniszczeniu, a M. odniósł głęboka 

cięta ranę na głowie. 
W tej samej chwili nadjechał autobus 

Si. Linij Autobusowych z kierunku Kato 
wic, którego szofer nie tracąc przytom 
ności umysłu wspólnie z konduktorem 
obandażował rannego i odstawił go 
autobusem do szpitala w Mikołowie. 

Stan M. nie jest groźny 

nich, gdy znajdowali się o 400 mil od brze
gów Irlandji. Nie liczyli też na szczęśliwe za 
kończenie lotu i uważają wylądowanie swe 

za cudowne ocalenie. 
Przy lądowaniu na nierównym gruncie 
podwozie samolotu uległo drobnemu uszko 
dzeniu. Po dokonaniu naprawy Sapello i 
Pend spodziewają się wystartować dziś wie 
czorem do Rzymu. 

Pożar w fabryce skór. 
Magazyny i kancelarje w zgliszczach. 

Żywiec, 16 maja. _ O godzinie 12-ej 
w nocy wybuchł nagle z nieustalonej do 
tychczas przyczyny w fabryce shór »Si 
ła" w Żywcu gwałtowny pożar. Ogień 
powstał w ślusarnl fabryki, gdzie zajął 
się momentalnie ustawiony tam luksu 
sowy samochód osobowy. Następnie 
przerzucił się ogień na sąsiadujące ma
gazyny z olbrzymiemi zapasami skór 
oraz na lokale kancelaryjne fabryki. 

W magazynach znajdowały się poza 
tem 

wielkie zapasy oliwy 1 eteru, 

które, objęte płomieniami, przyczyniły 
się do błyskawicznego rozszerzenia się 
pożaru. 

Ofiara pożaru padło — kilka wago
nów ze skórami, magazyny fabryki oraz 
częściowo lokale kancelaryjne, jak i 
też znaczna część narzędzi oraz maszyn 
fabrycznych. 

Przyczyny powstania pożaru nie 
zdołano ustalić, tak samo nie ustalono 
dotychczas wysokości powstałej wsku 
tek pożaru szkody. Wynosi ona prz> 
puszczalnie około 80,000 zł. 

WM Tajemnica rabunku 70000 złuiydi. 

Zamordowana służąca 
cieszyła się najlepszą opinią. 

Kraków, 16 maja. Kraków został wstrzą 
śnięty wiadomością o straszliwem morder
stwie rabunkoweni w śródmieściu przy ul. 
Potockiego 12. Oliarązbrodni padła 32-let 
uia Anna Garncarzówna z Krakowa, służąca 
u dr. Niissenfelda, lekarza, asystenta klini
ki chirurgicznej U. J. 

Wykrycie zbrodni nastąpiło w następu-

Jsjci w mieszkaniu majstra. 

Żrąca kąpiel trzech osób 
zemsta wzgardzonej gospodyni. 

, Łodź, 16 maja. Ponura tragedja rozegra 
* 8«C dztó nad ranem w rodzinie Francisz-
2* Gąbalskiego, majstra Zakładów Przemy-
:J0Wych Scheiblera i Grohmana, zamieszka 
*8o przy ulicy Abramowskiego 34. 

Gębalski, wdowiec, zajmował 
? pokoik z kuchnią. 
^amleszkiwal on z dwojgiem dzieci z 
prwszego małżeństwa 14-Ietnlm synem 
r°nglnem 1 11-letnią córeczką — Stanisla-

°raz z przyjaciółką Heleną Ciecierkie-
kzową, która zarazem zajmowała się 

^Wadzeniem gospodarstwa i wychowy
waniem dzieci. 
- W dniu dzisiejszym, około godziny 5 są 
k^fci zaalarmowani zostali jękami wydo-

y*aJąceml się z mieszkania Gębalskich. 
M l te nie ustawały. Gdy zauważono, 

że mieszkanie jest zamknięte, sąsiedzi nie 
namyślali się dłużej 1 wspólnemi siłami wy 
ważyli drzwi. 

W kuchence, na podłodze leżała Cie-
cierkiewiczowa. Nieprzytomna, zdradzała 
słabe oznaki życia. 

W pokoju w łóżkach leżeli poparzeni w 
okropny sposób kwasem solnym Franci
szek, Longin i Stanisława Gębalscy. Prze
rażeni dokonanem odkryciem sąsiedzi 
zaalarmowali natychmiast pogotowie U-
Sszpieczalni Społecznej oraz komisarjat po 
licji państwowej. 

Przybyły w chwile później lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy wszystkim 
ofiarom tajemniczej tragedii przewiózł 
Franciszka Gębalskiego oraz jego 14-let 
niego syna Longina do szpitala okrego 

Szczęśliwi zdobywcy nagród 
uważne czytanie (serji jedenastej) 

w Patrz str. 2-ga 

Kongres r a d y k a ł ó w francuskich 
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wego Ubezpieczalni Społecznej przy uli 
cy Zagajnikowej, zaś Helenę Ciecierkie 
wieżową, która jak się następnie okaza 
ło, 

popełniła zamach samobójczy, 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

11-letnia Stanisławę Gębalska, która 
odniosła lekkie tylko oparzenia, pozo 
stawiono na miejscu. 

Jak się dowiadujemy, tragedja w do 
mu Gębalskiego miała podłoże zemsty. 

Franciszek Gębalski, mimo, że z Cie 
cierkiewiczową zamieszkiwał od kilku 
lat, nosił się ostatnio poważnie z za 
miarami 

powtórnego ożenku. 
Powodowana zazdrością Ciecierkie-

wiczowa, chciała za wszelką cenę sta 
nąć na ślubnym kobiercu z Gebaiskim. 
przygotowała tedy straszliwa zemstę. 

Zaopatrzywszy się w większą ilość 
kwasu solnego, Ciecierkiewlczowa, 
choć położyła się do łóżka, nie zmru 
żyła ani na chwile oka. Nad ranem, 
gdy Gębalski wraz z dziećmi spał-
mściwa kobieta oblała cała trójkę kwa 
sem solnym, następnie resztki wypiła sa 
ma. Franciszek Gębalski oraz syn jego 
— Longin, odnieśli oparzenia ciężkie 
twarzy 1 klatki piersiowej, przyczem 
obi j maja oparzone oczy, tak, że ist
nieje obawa uszkodzenia wzroku. 

Stan obu Gębalskich, ojca i syna — 
groźny. 

Stanisława Gębalska odniosła na 
szczęście tylko oparzenia 

obu nóg 1 brzucha, 
tak, że życiu dziewczynki nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo. 

Stan sprawczyni okrutnej zemsty -
Heleny Cłecierklewiczowej jest rów
nież ciężki. 

Przy łóżku szpitalnem przestępczy
ni, wystawiono posterunek policyjny. 

j;4cych okolicznościach: Kolo godziny 4-tej 
popołudniu wrócił na obiad do swego mie
szkania dr. Niissenfeld z godzin ordynacyj-
nych w Ubezpieczalni Społecznej. Zwykle 
codziennie wracał o tej porze. Po dłuższem 
dzwonieniu, gdy nikt z wnętrza nie odpo
wiadał, otworzył sobie sam dr. Niissenfeld 
drzwi wtasnemi kluczami. 
I oto oczom jego przedstawił się straszliwy 
widok. W przedpokoju niedaleko drzwi 
wchodowych leżały zwłoki służącej Garn-
carzównej. Trup był zimny i nie nosił na 
sooie żadnego śladu krwi. 

Przerażony straszliwym widokiem 
wszczął dr. Niissenfeld natychmiast alarm. 
Na miejsce wypadku przyjechały władze po 
licyjne i prof. dr. Olbrycht, znawca sądo
wy, który zaraz na miejscu przeprowadził 
badania naukowe, dla odtworzenia przebie 
gu tragedji, osłoniętej — narazie tajemni
cą. 

Sąsiedzi mówią, że ogólnie znaną było 
rzeczą, iż dr. Niissenfeld, kawaler, który 
zajmował sam mieszkanie ze służącą, prze 
chowuje w domu 

większą ilość gotówki. 
Również wiadomem było, że w mieszka 

niu od rana do godziny 4-tej popołudniu 
przebywa jedynie służąca, w tych bowiem 
godzinach lekarz był zajęty pracą zawodo
wą. 

Jak stwierdził dr. Niissenfeld z mieszka 
nia zniknęły pewne przedmioty i gotówka 
ca łączną sumę około 70.000 zł. 

ś. p. Garncarzówna służyła u dr. Niis
senfelda już 7 lat. Była pracownicą wzoro 
wą i wychodziła z domu bardzo rzadko. 
U siebie przyjmowała tylko koleżanki. 

Charakterystyczńem jest, że w dzień 
poprzedzający morderstwo gościła wieczo
rem u siebie kilka koleżanek. 

Potworna dokonana w jasny dzień w 
bardzo ruchliwym punkcie Krakowa zbro
dnia poruszyła całe miasto. 

Wszyscy stwierdzają, że Garncarzówna 
była osobą bardzo porządną i nie przyj
mowała u siebie w domu poza koleżanka
mi żadnych wizyt. Była niezwykle sumien
ną i pracowitą tak, że pracodawca był z 
niej bardzo zadowolony. 

W tłumie wysuwano przypuszczenia, 
że może któraś z koleżanek, była w zmo
wie z bandytami i ułatwiła im najście n? 
mieszkanie dra Niissenfelda. 

W calem mieszkaniu nie znaleziono 
śladów włamania. Bandyci rozbili jedy
nie kufer, w którym doktór przechowy 
wal gotówką i biżuterię ©raz wyciągnęli 
szuflady z biurka, nie ruszając szaf ani 
innych przedmiotów. Wskazuje to na to 
że bandyci obznajmieni byli z rozkładem 
mieszkania, zawartością mebli i zwyc?a. 
lami domowników... 

Zwycięstwo Alechina w turnieju 
o szachowe mistrzostwo świata. 

Berlin, 16 maja. We wtorek rozegrana 
została w Bayreuth 16 part ja turnieju o 
szachowe mistrzostwo świata, zakończona 

zwycięstwem Alechina. 

Obecny stan turnieju przedstawia się 10:6 
na korzyść Alechina. Następna partja roze
grana zostanie w niedzielę w Bad—Kissin-
gen. 

30000 złotych zapłaci Polska 
za niedoszły mecz z Czechosłowacji!. 

Warszawa, 16 maja. Komisja rozjem
cza międzynarodowej Federacji piłkar. 
skiej FIFA 

wydała już wyrok, 
w sprawie odwołania przez Polskę meczu 
eliminacyjnego o mistrzostwo świata z 
Czechosłowacją, który miał się odbyć 15 
kwietnia w Pradze. 

Ponieważ związek czeski poniósł w 
związku z przygotowaniami do meczu du 
że straty, więc komisja rozjemcza przy

znała odszkodowanie 
w wysokości 150.000 koron czeskich 

czyli około 30.000 zl. które Polski Zwią
zek Piłki Nożnej ma zapłacić Związkowi 
czeskiemu. 

Jak wiadomo, odwołanie meczu na-
stąpiło naskutek odmówienia reprezen
tacji Polski wydania paszportów przez 
polskie władze pańsłwowe, które równo
cześnie obiecały PZPN-owi pokrycie 
strat wynikłych z tego tytułu. 

Pfjji 
siti" Przewodnictwem Herriota odbył się w Clennont—Ferrand kongres francu 
*r«s r a dyka łów, skompromitowanych jak wiadomo, aferą Stawiskiego. Kon-

* "chwalił poprzeć rząd Doumergue'a Od lewej strony ku prawej: Marcom 
bes, Herriot, Bessę. Sanguiuetti, i pani Malllard. 

Dolar 5.25 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5.27, w płaceniu 5-25; dolar złoty 
w żądaniu 8.95, w płaceniu 8,93; funt 
angielski w żądaniu 27.10, w płaceniu 
27; rubel złoty w żądaniu 4*65, w pła 
ceniu 4.60; marka w żądaniu 2.08, w 
płaceniu 2,07; za 100 franków francu 
skich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90-

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.25, 

73 świnie i 22 krowy 
Z C S N Ę Ł y W P Ł O M I E N I A C H * 

Łódź, 16 maja. W dniu wczorajszym, 
ckofo godziny 3-ej popołudniu w folwar
ku Kaliskie, gminy Wilcza-Góra, powiatu 
konińskiego, wybuchł pożar, który zni
szczył doszczętnie dwa domy mieszkalne 
dla służby folwarcznej, stodoły, stajnie, 
obory, chlewy i t, p. zabudowania gospo
darskie. W ogniu spaliły się 73 świnie, 
22 krowy, 7 pojazdów, kilkanaście par u-
przęży i t. d. Ogień, powodowany wia
trem przerzucił się na graniczącą z zabu

dowaniami folwarcznemi zagrodę Stąpi, 
sława Krygiera, któremu spaliły się: 
dom mieszkalny, stodoła, obora, dwie kro 
wy, kilka świń i t. d. 

W czasie akcji ratowniczej kilka osób 
odniosło lekkie oparzenia. 

Straty wyrządzone przez pożar się 
gają wysokości 

ponad 100.000 złotych. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne. 
obchodzenie się z ogniem. 

Sprawdzajcie swe nazwisk? 
w spisach wyborców l 
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Wyjazdy ubezpieczonych 
r\& kurację letnią. 

Lód/, da. l» maja. Rozpoczął się sezon kura 
cymy. Ubezoieczalnia Łódzka w związku z tem 
przygotowała juz plan. według którego ubezpi 
cze.ni wysyłani bedą do miejscowości kuracyj
nych. 

Przodewszystkiem w ciągu bieżącego sease 
W letniego wysianych będzie 

do Buska 
około 100 ubezpieczonych — po 20 osób na każ 
<ly missiąc. Pierwsza grupa wyjechała w maju, 
następne przebywać bedą w Busku w czasie 
czerwca, lipca, sierpnia i września. 

Dalej ubezpieczeni leczyć sie bedą w Iwoni
czu. Tutaj kierowanych będzie co miesiąc po 4 
osoby. 

Wreszcie, jeśli chodzi o ubezpieczonych — 
chorych na gruźlice — to Zakład kierować Ich 
bodzie do własnego Sanatorium w Tuszynku, 
gdzie istnieje 150 miejsc. 

Obecnie w Tussynfcu utnleszozonych zosta
ło 110 chorych. 

Aby zostać zakwalifikowanym na wyjazd na 
kuracje — ubezpieczony winien być zbadany 
przez lekarza w Ubcapiccialnl. Po otrzymaniu 
przychylnego wniosku chory staje przed korni, 
sta, która orzeka ostatecznie o potrzebie kura
cji klimatycznej. 

Resztę iormałnoscl załatwia wydział leczni
ctwa. 

Jeśli chodzi o dzieci ubeapieczonych — to 

w roku bieżącym Ubezpieczalnia Społeczna ro
bi dość dużo. 

Przedewszystkiem 24 dzieci wysłanych bę
dzie do Sanatorium w Górkach pod Buskiem. 

Dzieci gruźlicza umieszczone zostaną w Sa
natorium miejskicm w Łagiewnikach (20 dzie. 
ci) oraz w Prewetitorjum Łagiewniokiem (30 
dzieci). 

Nienależnie od tego po 25 dzieci miesięcznie 
skierowanych zostanie do Ciechocinka. 

Pierwsza grupa wyjechała już wczoraj, na
stępne wyjadą do Ciechocinka w lipcu i sierp
niu. Ogółem kurację w Ciechocinku weźmie 75 
dzieci ubezpieczonych. 

W bieżącym roku Ubezjpieczalnia prowadzi 
również akcję profilaktyczną i dzieci potrzebn. 
Ja.ce powietrza 1 dożywienia wrysyla na kolonje 
letnie organizowane przez różne instytucje. 

I tak 250 wyjedzie na kolonje organizowane 
przez Komitet Kuratoryjny; 200 dzieci na kolo
nje Towarzystwa Robotniczego Przyjaciół Dzic 
cl; 20 — na kolonje organizowane przez Mono
pol Tytuniowy I wireszcie 50 dzieci wyjedzie za 
pośrednictwem IOZ'u. 

Oprócz tego na koszt Ubezpieczalnl wy je . 
dzie 100 dzieci ubezpieczonych w Zgierzu. Dzic 
ci te przebywać beda na kolonhch organizowa
nych przez Tr.w. Kolonji w Zgierzu. 

Taki jest mniej więcej plan Ubezpieczani 
łódzkiej na sezon letni. 

DRAMAT STARUSZKI. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódi, 16 maja. W dniu wczorajszym, około 
goiziny II-ej wieczorem w bramie przy ulicy 
Dworskiej 24, w celach samobójczych napiła 
si»* kwasu solnego 24-letnla Irena Szewczyk, 
robotnica, zamieszkała przy ulicy Narutow,-
cea 75. Sz' wczykówne, w stanie ciężkim, prze 
wieziono do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku narazie nic 
ustalono 

Przejmujący chłód. 
Lodź, 16 maja. Dziś o godzinie 8 rano ter 

Atometr wykazywał » stopni powyżej zera. 
(Najniższa temperatura w nocy — pług 3 
stopnie). 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 
744,4 milimetra. 

Wiatry południowo-wschodnie z ssybkoactą 
9 metrów na sekundę. 

Dziś pogodnie o smlennem zachmurzeniu. 
Stan barometru: równomierny spadek. 

Dziś o godzinie 7-ei rano na Bałuckim Rvnku 
upadla z wycieńczenia 68-lctnia Józefa Zwier.z-
chowska, mieszkanka Kutna. Staruszkę prze
wieziono na kuracje do szpitala zapasowego 
przy Zblorni Miejskiej. 

O godzinie 8-ej rano w mieszkaniu własnem 
przy ulicy Plasecznei 24. usiłował pozbawić 
się życia przez wypicie ługu 38-letnl Mleczy-
ław Sokołowski, bezrobotny. Desperata prze
wieziono karetka miejskiego pogotowia ratun
kowego do szpitala w Radogoszczu. 

.PRZYBŁAKAL się pies - wilk, do ode
brania za awrotem kosztów, ul. Często 
chowska Nr. 8 m, 16. Wojtasik. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
I »ee | . chor. w e n o r y c K n y c h , skór

nych, włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2. te l .132-28 . 
PRZYJMOJO od » DA 11 RAOA i OD fi DO « wleez. 

W nledrJele • LWIĘTA od 10 do 12 WPOI. 

Dr. n»ed. 

Ł . B E R M A N 
Speajal eta chorób wenerycznych 

skórnych i mociopłc lo wy e h 
C E G I E L N I A N A 15, U l . 149-07 
r r s y i m a j a od gada. S — 11 i ad 4 - f 

w niedzie le i swietn od s;oda. 9 — 1 * 
CENY LEO5N1C0WE. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana A, tel. ?ifro9 
Chor. weneryczne, moczoplciowe 

I skórne 
F r s * jsntije od 9 — l i 5 — 9 w. w aiadz 

i Aur. i i | . » - I f poł . 

J)R. MED. 

H . R O Ż A N E R 
Narutowicza 9. f r , II piętro 

T a l . 138 .91 . 
Choroby weneryczne, 

moczoplciowe I skórne. 
Przyimai* ed B-10 rano 5 — 8 non. 

DR. MED. 

M. G Ł A Z E K 
Choroby skórne 1 weneryczne 
Z a c h o d n i a G4. 

te le f . 1S5 - 49 
orzrisia s od I I — 2 i mi 7 — »V» wiets. 
v niedziele i twista od 10 — 12 w poł, 

Dis niezamożnych ceny leesnieowe. 

DR. MED. e 

NIEWIAZSKI 
• I . Aadraa ja 9. 1 a l . 159-40 

Choroby skórne , weneryesne 
i moczoplc iowe 

**rzy mu je ad * do I I i ad 5 de 9 pp 
W niadaiala i ś w i a t a od 9—1 p p . 
Ola p a d oddzie lna poczeka lń .a 

E I Ł E R OH* 
specj. chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopleiowych 
Traugutta S , tolof. 179-89. 

Przyjmuje od • - 11 r i ed 4 - s wiecz. 
W niedziele i święta 1 1 - 2 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta od 11-ej. r:in.> do 8-ej wiecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

Dr. med. f * f3NI*Y«: 

Z I O M K O W S K I 
Spec), chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłciowycb 
6-jafo Sierpnia 2, fe l . 118-33 

przy muie od 1 2 t od 8 — 9 wlecą, 
w alads. i świę ta ed 1 0 — 1 po pot. 

Zapobieganie dn godz. I I wlecz. 

$. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych, wenerycznych 

'i moczopłc iowycb 
przeprowadzi' na ul 

Piotrkowska 90. tel. 129-45 
Przy niu.,e oi1 8 - Z • od u - f> wiecz 

w nłedz ele święta ol N - z po poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr- med-

J. KAPŁAŃSKI 
C h o r o b y d z e c i 

ul. Andrze j a31, t e l . 1 6 8 - 3 2 
przyjmuje od .-ej do 4-ej po poł-

NOWO-OTWARTA LECZNICA 
Lekarzy spec aiistów 

Gdańska 20 teief. n e - 4 4 
CZYNNA od 9-ej - 8-ej wiecz. 

prsy m u l e 
we wasystk ich specjalnościach 

wszelkie łabiefi, analizy lekarskie i wizyty 
do domu. 
Doktór 

H . S Z U M A C H ! * 
Choroby skórne • weneryczno 

Piotrkowska 56. l e i . 1 4 8 - 6 2 
Przy muie cedzi.aai. ed l 1 ' — 4 ppt. 
ed 6 — <i wi.cz w niedziel. świata 

od 1U - l w poL 
Ceny lecznicowe. 

UR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
Chor. kob ece i akuszerja 

Zgierska 11, t e l . 2 4 6 - 0 9 
Pzryjmuje od 4 — 8 w. 

# D r . i i o d . W Ł O D Z I M I E h Z 

Z A D Z 1 E W I C Z 
Specjalista chorób 

aszn, nosa, gardła i krtani 
• I . P I O T R K O W S K A Nr. 1 6 4 

t e l . 1 2 5 - 2 6 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DUKIOR 

B I C Z 
Choroby skórne, weneryczno 

I moczoplciowe 
Cegielni na 7, — t e l e f o n 1 4 1 - 3 2 
Przyjmek ud todS. » - I S 12-2 6 -1 wlecz 

W aiedziele | iwMs ed I se I I ras* 

„gcrtg*. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy ! 

Dwunasta seria nagród 
za uważne czytanie. 

Słowo z umyślnym błędem (cvfra) na 4 stronie wydać '« zachować. 
Co tydzień 11 nagród! 

Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
otwartych, jeżeli będą zawierały naklc ione wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. Między uważnych Czytelników redakcja 

Szczęśliwi zdobywcy nagród 
jedenastej serjf 

Nagrody jedenastej serji za uważne czy 
tanie przypadły w udziale następującym 
Czytelnikom: 

PIERWSZĄ NAGRODF. W KWOCIE 25 
ZŁOTYCH otrzymała p. MARJA LOZYN-
OIER, Łódź, Dowborczyków 20. 

DRUGA NAGRODĘ W KWOCIE 20 ZLO 
TYCH otrzymał p. B. MICHALCZYK, Łódź, 
Nawrot 100 m. 7. 

TRZECIA NAORODĘ. W KWOCIE 15 
ZŁOTYCH otrzyma! p. PIOTR KUBIA-
KOWSKI, Łódź, Nowa Mania, Grzybowa 
2. 

CZWARTĄ NAGRODĘ W KWOCIE B 
ZŁOTYCH otrzymał p. LUDWIK MURWAN 
SKI, Lódź, Zgierska U l . 

PIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 7} O-
TYCH otrzymał p. BOLESŁAW SZUBERT, 
Ozorków, ul. N. Miasto 31. 

SZÓSTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. ZDZISŁAW GRO
CHOWINA, Łódź, Przędzalnlana 42. 

SIÓDMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 

ZŁOTYCH otrzymał p. KAZIMIERZ KIELA-
NOWICZ, Zgierz, Parzeczewska 6. 

ÓSMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO
TYCH otrzymała p. N. PROSNAKóWNA, 
Pabjanlce, ul. Sienkiewicza 6, m. 19. 

DZIEWIĄTĄ NAORODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. PIOTR CZYŻO, ma-
jitek Gospodarz, pod Rzgowem, pow. łódz
ki. 

DZIESIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymała p. JADWIGA MĄ-
CZYNSKA, Lódź, Rzgowska 56, 29. 

JEDENASTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. W WIKTOROW
SKA, Lód/, 11 Listopada 86. 

(Cytry mieściły się w następujących sło
wach: /naloniy, przyc2yną, Arc3ztowanl, 
Wars-lawy, ZlodzlcJ5ka, wlersz6ach, 7cuś) 

Po odbiór nagród można zgłosić się w 
administracji przy ul. żwirki 2 lub filji przy 
ulicy Piotrkowskiej U w godzinach od 16 
do 19 popołudniu. 

Kurs d l a p r z e w o d n i k ó w Wm 
wycieczek do Tumu. 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze (oddział 
łódzki) urządza z ramienia Obywate lsk ie j 
Komitetu Ratowania Archikolegjaty w Tumie 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Specjal ista chorób skórnych 

I weaerycz tych. 
P o t u d n o w a 2 8 . t e l . 201-93 
'wy aiaie od 8—11 rsne i ed S —S wiect. 

w niedrele • Iweta euł- **• — •' 1 • 

DR MED. 

MARK0WICZ0WA 
Choroby skórne weneryczne. 

Z a w a d z k a 1 4 
TELEFON 166-35. 

'<T»im«t» • <fo 10 aa* <*4 t DO « WIECTÓI 

DT. med. 

a r i ; • ia%. tic§*% l a tm WĘł^mr W §99 
położnictwo i choroby kooiece 

P io t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

i*rxj'm. coda. od 1 0 — .1 od S—• po pol . 

DR. meti . 

M.KŁACZKO 
Chof. uszu, nosa , j ra rd i i a i k r t a ń i 

Piotrkowska 99, le'ef. 213-66. 
Przy u, i • 12 2 r,.i i pO poi. 
Ceny lecznicowe. 

kurs dla przewodników wycieczek, które nie 
wątpliwie beda. napływały do tej świątyni 

Archikolegjata lest najcenniejszym / i>\ i 
I.r ni stylu romańskiego nietylko na ziemiacii 
polskich, ale bodai nawet w całei Europie. Po
chodzi « I-szel połowy XII w. I dziś wymaga 
gruntownej, a szybkiej pomocy, aby nie ulec 
zniszczeniu. 

Wymieniony Komitet, pracujący pod prze
wodnictwem ks. biskupa K. Tomczułca, a pod 
protektoratem p. wojewody Hauke-Nowaka i ks 
blakupa W Tymienieckiego mu za cel zapozna
nie najszersizych mas hidnp^ci z, tyk wyjąt
kowo cennym zabytkiem'' t ,prMJtonnnle'.tym 
sposobem o konieczności ocaltnii tej bezcen
nej perły zamierzchłych w ieMw. Za nalsku-
tecznlejszy Arodek. wiodący do tego celu. Ko
mitet uważa urządzanie masowych wycieczek 
do Tumu i w tym celu tirzadza wyżej wymie
niony kurs dla przewodników 

Teoretyczna czesi kursu odbędzie się w 
dniu 29 maja w siedzibie P. T. K. (AJ. Kośclusz 
kl 17) w czasie od godziny 20-eJ do 22-e! I 
składać się będzie z trzech wykładów (a,-cht-
kolegiata w Tumie pod Łęczycą, zaibytkl Łę
czycy, organizacja wycieczek krajoznawczych 
do Tumu), które wygłoszą dr. J. Krasicka i 
prezes Polsk. Tow Histor. p Z. Lorentz, dzień 
zas praktycznej azesci, t. I. wycieczki do Tumu 
pod przewodnictwem p. Z. Lorentza, będzie u-
stalony w porozumieniu ze słuchaczami 

Zapisy przyjmuie kancelaria P. T . K w cza
sie urzędowym, t. j . we wtorki i piątki od godz. 
18-ej do 20-eJ. 

Wykłady są bezpłatne. 

Zdarzen ia i w y p a d * * 
u b i e g ł e j d o b y 

(__) Na wschód od Dźwinska znaleziono o. 
icrytonum sowleckiem sjtczątkl nie«mee«lW>> 
balonu stratosferycznego „Bartscb von 
teld". W gondoli znajdowały się zwłoki obsef 
watora Wiktora Masucha. Zwłoki pilota tniyn'' 
ra Schrencka zostały odnalezione w odlegle' 
15 kilometrów od miejsca, gdzie znajdował »" 
balon. 

(—) Transatiantyckl okręt angielski ..Uiyn1 

pic" najechał 1 zatopił amerykański statek I*' 
tarnię .morską „Nantucket''. Siedem osób z 
ło^i postradało życie. 

(—) Polska delegacja rolnicza podpisała " 
Berlinie projekt układu regulującego wzałsnW) 
obrót. 

(—) W polowie czerwca wyruszy t Warsa 
wy pociąg okrężny po Europie. W przeciai1 

2-cli tygodni przebędzie on trasę Warszaw*" 
Berlin — Bruksela — Paryż — Marsylia -
Cannes — Mediolan — Wenecja — Wiedeń -
Warszawa. 

Będzie to pociąg polski, z polską obsługa 1 

urządzony w ten sposób, aby prz°z noc moia* 
było w nim wygodnie, jak w hotelu, Wł"P0' 
czuć. dzień zaś poświęcić całkowicie na zwie
dzanie miast. 

Pociaz ten będzie się cieszył eksterytorjd-
nością, nie bedzie zatem wymagane zaoplttt* 
wanie się w par.zport zagraniczny. 

(—) W Warszawie popełnił samobóist*4 

aktor fi lmowy Zbigniew Staniewicz. 
( - ) W posesji przy ulicy Ewangelickie! J 

w Łodzi wydarzyła się eksplozja w skladW 
chemikalji firmy Jakóh Pather i Ska. Morv sl>,fl 

iiął doszczętnie Straty wynoszą 150 000 sl. 
(—1 W Łodzi zgłoszono dotychczas nastęP"' 

•acc listy: Powszechnego riioku Wyborczej 
Pracy dla Samorządu — we wszystkich okrę
gach wyborczych. 

Bloku Wyborczego Jedności Robotnicze! -
dla okręgu |, IV i X. 

Narodowego Bloku Wyborczego — dla * 
kręgów III i X Katolickiego Bloku Społeczno-
Gospodarczego (Chrześcijańskiej Demokracji) * 
dla okręgu IV. Narodowego Blcku Wyborcze!0 

Odrodzenia Gospodarki Miejskiej — dla okreK" 
V- Narodowego obozu Wyborczego — dla ok" 
gu VI I . Żydowskiego Robotniczego KomiteW 
Wyborczego Poalej Sjon (lewicy) — dła okrę
gów IX i X . 

Urzędnicy skarbowi uchwalili przystąpić * 
Powszechnego Bloku Wyborczego. 

Doroczne św eto pułkowe 
4 pułku artylerii ciężkiej. 

lódź, 16 maja Wczoraj 4 pułk artvlerji d** 
kiej obchodził rocznicę 13-lccln rwego ustni*" 
uia 

Rano o godz. 9-eJ w kościele garnizonowy)!1 

odprawione zc stało na intencję pułku uroczy** 
nabożeństwo, po którem odbyła się defilada 
puHttt. Defiladę przyjmował dowódca 4 eł « r i r 

py artylorji gen Miller. W południe w kosa** 
rach pułku wydany został obiad żołnierski 8 

wieczorem w świetlicy pułkowej odbyło sie s,' 
matorskie przedstawienie 1 zabawa żołniersku-

Wczorajsze św;ęto doroczne obchodzone W 
In bardzo skromnie i ściśle w wewnętrzny** 
ramnch pirilcu. 
-iasasRnaaaasaBaBsneieisBBaBsaBeaeaaBMBBBBeaBBsa*1 

i Y C l E PABJAN1C. 
UOZWÓJ 

R 

lir n e d . 

Ł . N i f f i C K I 
c i o r o b y akórue , weneryczna 

• moczoptc.owe. 
NAwVKOi 32, te l . 213-18. 

Przyjmuje od 10 rano ' od 5—« wiecz. 
w niedziele ł święta od 9 do 12 w ooł. 

|"«!> nnń orldzielna ooczekalnla. 

DAM lekką ~ dobrą pracę gońca za wy 
pożyczenie do 800 zl Zgłoszenia: Biuro 
Fortuna Piotrkowska Nr. 163. 

P r . Med . 

Mikołaj B o r n s t e i n 
Choroby kobiece i akuszerja 

Rzgowska 5. T e ł . 1 9 1 - 0 8 . 
Przyjęcia: od l l -e j do 12-ej i od 16-ei do 10-ej. 

Niedziele: 10-12, 
W LECZNICY. G D A Ń S K A 20 

od 10-ej do l l -ej i od 19-ej do 20-ej. 

LD/.1KLCZEGO M U W . IKlsU 

W Pabjanicachod sseretfu lat istiiiuje SB# 
dzielcze Stowarszyszenie Domu KobotniczeJ|l 
„Praca" Sp. z odp. udziałami, które obecn*. 
poszczycić fcic może owocami swej mrńwci* 
•v-1« pracy. O wartości tego stowarzystew* 
pizekonywujemy się ze sprawozdania zarzan* 
wygłoszonego na ustatniem walnata zRTdnłl̂  
dzonlu udziałowców, które odbyło się w tvc« 
dniach. 

W ciagii kilkolerniego istnienia stówarzya* 
nie zebrało spore fundusze na rzecz budo*? 

Domu Robotniczego „Praca" w Pabjanicae*' 
takupiło już odpowiedni plac przy ulicy ChPj 
dnej pod budowę domu I niezadługo przystłr 
de samej budowy. Dotychczas stowarzyrzc*** 
Uczy 42 udslatowców. 
Jeden udział wynosi zl. 100 — płatne w & 
loścl, lub' ratalnie. Stowarzyszenie dług"* 
żadnych nie ma. 

Wybory uzupełniające do zarządu sto**' 
izy&zenla wysunęły do władz ponownie p. W 
rzykowakiego. Obecnie skład zarządu sto**! 
rzyszenla przedstawia się nastepuląco: pr**{: 
p. Knop Bronisław, sekretar* p. Wypych ™ 
liisiaw, skarbnik p. Wyrzykowski S t 

SAMOBÓJSTWO NA TLE ZDRADY 
MAŁŻEŃSKIEJ. 

Niejaka Szilbertka Marjanna, zamieotk*1' 
w Pabjanlcach przy ulicy Polnej napiła sie * 
celach samobójczych nieznanej trucizny. 
wezwany lukarz pogotowia Ubezpieczalnl Sô  
.If.cznej stwierdził stan grotny denatki I pr*r 

wióz!' ją do sŁi.tfa.W h 

Przyczyną rozpaczliwego kroku były nlesns*" 
••odzinne na tle zdrady małżeńskiej. 

PABJANICE, MIASTO TKACZY. ^ 
Pod tym tytułem wygłosi d_ iaj 16 rruw 

o godzinie 22 odczyt p. Bernard Popa. 

DR. MED. 

Praychoda ia 

Wenerologiczna 
Lekarzy spec aiistów 

Z a w a d z k a 1, t e l . 2 0 5 - 3 8 . 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

Ch.roby weneryczne — moczoplciowe i skórne 
(Porad* teksua ne). j 

Stacja zapobiegawcza czynna ca łą dobę 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
Porada. 3 złote. 

M. Rundszta jn 
akuszer a i choroby kobiece 

Pomorska V, 
tel. 127-S4 

Przyjmuje od godz 4 — 7 wieer. 

D o i t ó r 

z końcem maja rozpoczyna ordynację 
w Ciechocinku. 

DR. MF.D. 

S. Neumark 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczoplc owe 
przeprowadził sią na ul. 

A n d r z e j a 4 T e l . 1 7 0 - 5 0 
Przyjmuje ED 12 — 2 i ed 6 — 8 wieczór. 

D l . Paa oddrirlna POCZ.kaloia. 

UOaTÓK 
W. Łagunowski 

. i o t r k e w a t a 7 0 , te* . 1 8 1 - 8 3 . 
SPEC. - CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

1 MOCZOPLCIOWE. 
Gabinet Roen;gjno:leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pól i od 6 do 
8 I pól wiecz. W niedzielę i święta od 10—I. 

Oddzielna poczekalnia dla parł. 
Dis niezamożnych CENY LECZNICOWE. 

R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e l i ! 
Chorzy na ruptury (przepukliny) 
Spec alne lecznicze gumowe bandaże 

ortopedyczne moje) metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE
RACJI najniebezpieczniejsze I najstarsze 
ruptury (przepukliny) u mężczyzn, kobiet 
i dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA I JELIT usu
wam przez założenie specjalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzusz
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO
SŁUPA (UARBYPl Lecznicze gorsety or
topedyczne, aparaty gimnastyczne etc. 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFUSS) specjalne wkłady według 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
I NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJI. 

Spec ortoped. o . Petrykiewicz ze Lwowa 
Łódź, nl. Piramowicza Nr. » dawnie] Oigliiska (front parter). Telefon; 177—09 (t"'> 

przy dworca Łódź—Fabryczna. 
UWAGA: Osobiste stawienie się chorych konieczne. 

W 
I O " 

zmieniła 

IREN, 

i 
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Nerwowi artyści. 
Lekcja grzeczności 

LOND1TN P O D Z N A K I E M SEZONU. 
Londyn, w maju. 

Londyński ..sezon" rozpoczął się już, 
znienacka i bez okresu przejściowego. 
W ciągu jednej nocy stolica angielska 
zmieniła swoje oblicze. Odtąd, 

do końca lipca-
zabawy i uroczystości trwać będą z 
tradycyjną jednostajnością, ubarwioną 
Jedynie drobnemi incydentami, „rozdmu 
cnanemi" do większego znaczenia 
przez sprawozdawców kroniki towarzy 
skiej. 

Bieżący "season.. jest niezupełnie 
Podobny do poprzednich. Rozpoczyna 
się pod znakiem optymizmu. Londyn 
ot^ąsnał się z atmosfery kryzysu, co 
widoczne jest bardzo wyraźnie na Pic-
cadilly i Strand. w godzinach gdy roz 
Pałają się światła miejskie. 

Dość ciekawym zbiegiem okoliczno 
ści »sezon" nie rozpoczyna się jako 
ceremonia, o charakterze pacyficznie 
brytyjskim, ale otwarciem Opery w 
Covent Garden i na doroczną tę uroczy 
stość zebrała się, jak zwykle, elita to 
warzystwa angielskiego. 

Otóż w tym roku przy tej okaz.i; zda 
rzył się incydent bez precedensu w 
historji wielkiego świata Londynu. 
, Sir Thomas Becham dyrygent or
kiestry w Operze Covent Garden, udzie 
t" angielskiemu wyższemu towarzy
stwu — słynnej „society" — lekcji 
grzeczności. . 

-Pierwsze tony uwertury opery ..Fide 
w " nic zdołały tym razem uciszyć 
Swaru rozmów na widowni. Sir Tho
mas, odłożywszy na chwilę pałeczkę 
dyrygenta, nagłym .ruchem odwrócił się 
do publiczności wymawiając donośnym 
Kłosem rozkaz: „Stop talking!" (Prze
rwać rozmowę!). Gdy to nie poskutko 
w»lo. odezwał się raz jeszcze dobitniej: 
"Shut up!" (Zaprzestać!) 

Dreszcz zdumienia przebiegł po sali, 
która natychmiast pogrążyła się w głę 
kokiem milczeniu. Przedstawienie od 
M o się.., 

Jednakże historja nie skończyła się 
n a tern. Dzienniki podały słowa sir Tho 
masa w wielkich literach a upokorzona 
arystokracja, kryjąc swoje niezadowo
lenie, głośno wyraża swoją aprobatę od 
ważnemu dyrygentowi. Ten zaś w iicz 
nych wywiadach, ujawnia swoje oburzę 
nie na ..barbarzyńców. t uważających 
Przybytek sztuki za cyrk" i nie ograni 

czył się do tej odosobnionej manifesta 
cji uczuć. Nazajutrz bowiem, jakkol 
wiek w całej sali panowała zbożna ci 
sza, zanim sir Thomas doszedł do pul 
pitu, znaleźli się jeszcze na galerii 
śmiałkowie którzy chrząkali. Gwałtów 
ny dyrygent, który już ujął batutę, od 
wrócił się ze wściekłością. Tym razem 
nic nie powiedział, ale 

ruch jego wystarczył. 
Nie chcąc pozostać wtyle poza mu 

zykami artyści malarze również pozwo 
liii sobie na własny mały skandal 
Na bankiecie Królewskiej Akademji ma 
larstwa, który jest także jednym z 
.•ewenementów" letniego sezonu londyń 
skiego, proszono kilku wybitniejszych 
gości o wygłoszenie przemowy. Pierw 
szy mówca ks. Walji, wywiązał się ze 
swego zadania nienagannie. Wychowa 
ny wzorowo, nigdy nie popełni nietak
tu lub niezręczności: na bankiecie arty
stów wygłosi! pochwały na cześć sztu
ki. To samo uczynili następni mówcy-
Wkońcu przyszła kolej na Ramsaya Mac 
Donalda. 

Szef rządu angielskiego nie posiada 
dżentelmeński ego obycia następcy tro 

nu. Ponadto' nie umie przemawiać na 
temat improwizowany. Jedna tylko dzie 
dżina jest nm swojska: polityka. Mó
wił więc o polityce, pracy rządu- sytua 
cji na Bałkanach i t. p. gdy po półgo
dzinnym referacie w tych sprawach sta 
ry, znany pejzażysta, Adrian Stokas któ 
ry już od początku zdradzał zniccierpli 
wienie przerwał mu znienacka słowa
mi : 

— Proszę pana, a gdybyśmy tak tm 
chę pogadali o malarstwie? 

Mac Donald usiadł 
blady z wściekłości, 

a obecni starali się ogólną ożywioną 
rozmową pokryć osłupienie spowodu 
tego incydentu-

Jak zwykle panuje wielkie ożywię 
nie w kołach debiutantek, które po raz 
pierwszy ukażą się przy dworze. . Jak 
zwykle także zbliżające się zawody 
hippiczne w Olimpii koncentrują uwagę 
sportsraenów, gdyż dla wielu Angli
ków a także Angielek, ..season" był
by nudny, gdyby nie konie- W tego 
rocznych zawodach wezmą udział: Fran 
cja. Belgia Irlandja i Szwecja. 

Buli. 

Kąpiel trupa w gorącej wodzie. 
Nikczemne praktyki znachorki. 

Flota angielska na Bałtyku. 

Lskadra angielskich poławiaczy min przybyła na Bałtyk celem odbycia 
ćwiczeń. 

Cały Lyon jest pod wrażeniem sensacyj 
nej atery, jaką zajęła się obecnie policja, 
świadczy ona bowiem że wśród pewnych 
sfer ludzi nie wygasła jeszcze wiara w cza 
ry i gusła i że istnieją jeszcze znachorzy, 
wykorzystujący ciemnotę dła swoich 

nikczemnych praktyk. 
Afera w Lyonie skończyła się tragicz

nie i to wywołało takie poruszenie w całem 
mieście. W kwietniu zachorował nagle ma 
ły chłopak bednarza lyońskiego, Artura 
Fonceta. Poncet, zamiast udać się do teka 
rza, wezwał na pomoc znaną znachorkę, 
p. X, posiadającą zresztą solidny sklepik w 
Lyonie. Znachorka, zbadawszy dziecko, 
przepisała mu najpierw 

picie gorącej wody 
i przebywanie na powietrzu. Gdy stan dzie 
cka pogorszył się, znachorka przepisała 
mu na odmianę czarną kawę i przebywa
nie w pokoju. Ale i to nie pomogło. Gdy 
dziecko było konające, Poncet pobiegł do 
lekarza, ale było już zapóźno, bo dziecko 
umarło. 

śmierć dziecka nie odstraszyła jednak 
rodziców. Znachorka wytłumaczyła im, że 
śmierć ta była „długiem, który musieli za
płacić". I zdobyła znów ich zaufanie tak 
dalece, że pani Poncet zgodziła się na no 

we lekarstwo, przepisane przez znachorkę, 
a mające wskrzesić dziecko: kąpiel wt 
wrzącej wodzie. Taką samą kąpiel przepi
sała znachorka siostrze pani Poncet, która 
łacliorowała nagle i miała 

silną gorączkę. 
Rezultaty tej kuracji były fatalne. Obie 

kobiety odwieziono z poparzoneml nogami 
do szpitala, gdzie pani Poncet po pewnym 
czasie umarła, a jej siostra nabawiła się 
ciężkiej choroby nerwowej. 

I to jeszcze nie zniechęciło pana Ponce 
ta, który nie zrezygnował z porad znachor 
hi. Gdy skolei zachorowała (ego córka i on 
sam czuł się chory, oboje wzięli za poradą 
znachorki kąpiel w gorącej wodzie. Na 
szczęście wyszli z tej kąpieli cało. 

Tragiczna ta historja ze śmiercią dziec 
ka i matki doszła do wiadomości publicz
nej i do wiadomości władz, które zajęły s<e 

osobą zbrodniczej znachorki. 
Przesłuchana znachorka wypiera się w a n t 
kiej winy, twierdząc, że udzielała porad 
bezpłatnie, z życzliwości, stosując przepisy, 
których się sama trzyma w razie choroby. 

Sprawa ta wywołała w Lyonie duże 
wrażenie i jest obecnie pa 
giczuego śledztwa. 

Skarga inżyniera chorego na raka. 
Lekarzowi nie wolno mówić prawdy... 

Lekarze mogą utaić świadomie prawdę 
pacjentom. Tak zawyrokował sąd wiedeński 
w ciekawej rozprawie przeciw dwom wy
bitnym lekarzom, oskarżonym przez wie
deńskiego inżyniera, który za utajenie praw 
dy o swej chorobie domagał się 

100 tysięcy złotych odszkodowania. 
Będąc chory na raka, inżynier ów udał 

się do znanego specjalisty, profesora uni
wersytetu wiedeńskiego, który po zbadaniu 
pacjenta, oświadczył mu, że jest to zwykły 
polip na woreczku żołądkowym. Po wyda
niu djagnozy odesłał chorego do kolegi chi 
rurga, który dokonał zabiegu chirurgiczne
go. Inżynier twierdził, że djagnoza okaza
ła się mylną, na rozprawie jednak lekarze 
oświadczyli, że od pierwszej już chwili spo 
strzegli, że inżynier cierpiał na nieuleczal
nego raka. Nie chcieli objawić mu prawdy, 
ze względów czysto humanitarnych. Za
bieg chirurgiczny się udał, mimo to nieste 
ty nie mógł on w znacznym stopniu polep 
szyć stanu zdrowia pacjenta. 

Inżynier ze swej strony oświadczył na 
rozprawie, ie gdyby był powiadomiony za 
wczaso o prawdziwym stanie swego zdro
wia, poczyniłby potrzebne kroki zaradcze, 
m. in. nie poddałby się poniekąd 

juz niepotrzebnej operacji. 

W każdym razie twierdził, lekarze są w 
danym wypadku odpowiedzialni za skutki 
ekonomiczne, powstałe spowodu niezgo
dnego z prawdą oświadczenia się, co do ro 
dzaju choroby i skuteczności operacji. 

Sąd stanął jednak na innem stanowi
sku. Wyrok, opierający się również na ze 
znaniach powołanych biegłych stwierdza, 
że nie było w danym wypadku pomyłki w 
djagnozlc. Zabieg chirurgiczny powito' 
się w zupełności, a nieulcczatności pacjen-
ta nie można 

przypisywać lekarzom. 
Co do wyjawienia prawdy, gdy chory prz> 
szedł do zbadania swego stanu zdrowia, 
sąd zaprzeczył, by pacjentom przysiufiwi 
lo prawo dowiedzenia się, w poważnych 
wypadkach, całej prawdy, bardzo częelo 
oowfem dla słabszych natur brutalnie wy
powiedziane przez lekarza gorzkie słowa 
prawdy, mogłyby doprowadzić chorego do 
samobójstwa, względnie przyczynić *łą do 
pogorszenia 

jego stanu zdrowia. 
Na podstawie wyroku, oczekiwanego z 
wiełkient zainteresowaniem, przez cały 
świat lekarski, skargę inżyniera o odszko
dowanie sad oddalił. 

IRENA ZARZYCKA 

Wschody i Zachody 
Powieść 

Właśnie! Nie chcę, by znikło. Ja 
toż nie kocham Boga. Milsze mi są łąki 
2ielone, bo nie broczą krwią, milszy mi 
his, wierzę w krasonoludki, w elfy, w 
"Oginki, w złe czarujduszki... bo to ro
zumiem. Są między niemi złe i dobre. 
Ale ten Wasz Bóg, który, jak Ksiądz 
Piówi, jest sama Dobrocią i Miłością, 
fcst fałszywy. 

— A ja ci mówię, Polu, że sczasem 
Przyjdziesz do Niego, bo masz Go w 
sercu. Ty właśnie, ty co go nie ko-
ehasz nosisz Go na dnie duszy. 

— A ja do spowiedzi więcej nie 
Pójdę. 

— Nikt cię nie zmusza. Potrzeba 
spowiedzi jest głodem duszy. 

— Nie czuję tego głodu. Kocham tyl 
ko to co ładne, co mi się podoba, niena
widzę brudu i tłumu jak Petronjusz, 
°h czemu nie urodziłam się poganką. 
w o l ę sto razy Eunice, niż wynędznia
łą, wiecznie wstydliwą Ligię. 

Nie mogłem powstrzymać uśmiechu, 
^ozmoma zaczęła się od trzech po
cieszonych, a kończy na Petronjuszu i 
l-egji. Co za chaos w wyobraźni tej 
rnałej. 

—- A przypominasz sobie, jak Pe-
'ronjjjsz kazał biczować niewolników? 

— Phi. Jak zasłużyli! Sam tego zre
sztą nie robił. Jak mi się ktoś nie PO" 
"oba. tobym też bila bez litości. 

—• Bo teź jesteś trochę poganką, 
p ol inko! 

Zamyśliła się chwilę. Przez jej wy-
'azistą twarz przebiegł cień wzrusze
nia. 

— Tylko Matki Boskiej nigdy nie 
Przestane kochać, bo jest taka śliczna, 
*ka słodka i zawsze uśmiechnięta. No 

i z księdzem lubię rozmawiać. 
— Pochlebia mi to — odparłem — 

a czy zdajesz sobie sprawę, diacrici,";; 
— Niebardzo. 
— Bo wiesz, że ja Bogu służę i Cie

bie chcę tego nauczyć. 
— O, to bez łaski! — Wybiegła bez 

pożegnania. 
Uśmiechnąłem się. No jeżeli ona tak 

matce trzaska drzwiami, to nic dziwne 
go> że zapracowana zagoniona za dodat 
kowemi lekcjami kobiecina szturgnie 
słodką córeczkę od czasu do czasu-
Tymczasem moja energiczna panna wc 
szła znowu nieoczekiwanie i położyła 
na stole jakąś kartkę. 

— To ja dziś napisałam po obiedzie, 
dla księdza.. 

Tym razem cicho zamknęła drzwi za 
sobą. Rozłożyłem zmiętą, ciepłą kartkę 
od ciepła dłoni, zabazgraną wichrowa 
temi literami. 

Przeczytałem raz i drugi. Tak, to 
właśnie była moja Paulinka. Jakbym, 
ją widział w tej chwili przed sobą. Te
raz właśnie jeszcze raz czytam pożół
kłą karteczkę i przypomina mi się wie 
le faktów z-jej życia, które obserwowa 
lem w szkole. Któregoś dnia przypro
wadzono nową uczenicę. Biedactwo 
było mocno brzydkie i w równym sto
pniu zarozumiałe i niekoleżeńskie. Pola 
w pierwszy dzień ochrzciła ją przezwi
skiem .iżaba", nazajutrz zmieniła je na 
ropucha" bo ,,żaba ma piękne oczy, a 

ta nawet tego nie ma". Po kilku dniach 
w kancelarii awantura. Przyprowadza 
ją zabeczaną „ropuchę" i Paulinkę. Oka 
żuje się, że Pola szarpała ją za włosy. 

— Dlaczegoś to zrobiła — pyta na
uczycielka. 

— Bo jej nie cierpię. 
— Za co? 
— Jest brzydka i rozlazła jak kara 

!uch. . 
-— A ty jesteś piękna? 
— Wcale tego nie mówię, ale ona 

nie powinna się stawiać t dlaczego nic 
tlała Marysi ściągi? 

—- Nic wiesz, że ściągać nie wolno? 
Przecież to prawie tak samo. jakby Ma 
rysia popełniła kradzież, 

— Kradzież wcale nie jest grzechem 
czasem. Marysia dostała dwójkę i przez 
to zostanie na drugi rok, bo to już osta 
Ini tercjał i w jej domu wszyscy będą 
smutni, bo nie mają pieniędzy na nauk.? 
ażeby ta ropucha nie zdradziła, wszy
stko byłoby dobrze. 

Nauczycielka spojrzała na mnie bez 
radnie. Patrzyła na mnie także Pola 
dziwnie wyzywająco, a jednocześnie 
błagalnie. Rzekłem więc: 

— Nikomu nie można przekonań na 
rzucać pięścią, Paułinko. Każdy postę
puje przecież według swego sumienia. 

— Ona nie ma sumienia! 
—Tobie się może tak wydaje. Najlepiej 

gdybyście o tem obie porozmawiały 
spokojnie. Matka Boska też nie wyry
wała włosów tym, którzy krzywdzili 
Jej syna, Polu, — Poczem zwróciłem 
się do wychowawczyni: 

— Niech pani tym razem daruje Pa 
ulince. Ręczę, że więcej tego nie zrobi. 

W kilka tygodni po tem Pola oddała 
na ulicy jakiejś babinie płaszczyk i cza 
pkę dla dziecka i oczywiście w domu 
skłamała, że zgubiła, że zostawiła w 
parku na ławce i ktoś jej zabrał czy coś 
w tym rodzaju. Ani prośbą, ani groźbą, 
ani surową karą nie można było zmusić 
jej do wyznania. Mnie powiedziała pod 
warunkiem, że nie zdradzę tego przed 
matką. 

I kiedy potem czytałem ten gorący 
i wybuchowy, a potem słodki pod ko
niec wiersz, myślałem, co też wyrośnie 
z tej małej poganki, która ma wszelkie 
dane, by rozwinąć się we wspaniały 

ludzki kwiat, pielęgnował 
dłonią Pana. 

dobrotliwą 

W jakiś czas potem opuściłem cicha 
czem Piotrków. Zostałem kapelanem w 
Legjonach. Tutaj spotkałem właśnie dru 
gą postać, która będzie bohaterem mo 
jej historii. To właśnie bvł Krystyn Wł 
kel. 

Pewnego wiosennego wieczoru 1916 
f roku siedziałem sobie przed kwaterą po 
;dziwiając wspaniały zachód słońca. Od 
trzech dni mieliśmy spokój. Puik pozę 
stający pod wodzą samego Komendan
ta odpoczywał. Odrzuciliśmy Moskali 
na kilkadziesiąt kilometrów. Utrudzeni 
żołnierze korzystali z chwilowej ciszy. 
W chacie zebrali się oficerowie. Kwa
tera Komendanta była o parę kilome
trów. Przez otwarte okna dobiegał mo 
ich uszu wesoły śmiech młodych. Ofice 
rów. Na tle wielkiej szarej płaszczyzny 
tu i tam wykwitały gromadki żołnie
rzy. Niebo sączyło na świat złotowło
sy spokój. Śmierć otulona w seledyno-
I we obłoczki odpoczywała wpatrzona w 
promienistą czerwoną tarczę, której ot 

jwierały się już bramy zachodu. Ta sa 
(ma słodycz, ta sama cisza otulała ty
dzień temu moich chłopców, których 
przyniesiono z pola walki. Niedaleko 
czerniły się proste krzyżyki. Nic się n* 
niebie nie zmieniło... nic. W ciszy po
godnego zachodu jest zawsze nieodpar 

•ty urok i potęga. Ale trzeba go ujrzeć 
!tak jak widziałem ja, na szerokich wo 
I lyńskich płaszczyznach obficie roszo
n y c h krwią... przedwiosennie szarych i 
; jednostajnych. Zachód tam miał w so-
;bie jeszcze urok i potęgę Wieczności. 
; Bo cóż... Za rok za dwa na miejscu sza 
rych płaszczyzn zaszumią łany psze-

i niczne, wyrosną chałupki jak grzyby po 
deszczu na tej ziemi którą przykryci le 
żą rycerze żegnający słońce i niebo tę 
sknym uśmiechem. A ono znów obejmie 
w szerokie ramiona całą postać 
i tak obejmować będzie w 
Nieskończoność. Tam przed tą małą. 
ale czyściutką chatka bardziej niż kiedy 

jkolwiek czułem obecność Boga i jego 
Niepojętą Dobroć. Moi chłopcy, których 
tyiu tutaj żegnałem, odeszli w Nieznane, 
to prawda, ale krew ich szumi po dziś 
dzień szelestem dojrzałych kłosów, na 
Wolnej Ziemi. Nie szli mordować... szli 
się bronić i bronić tego co Święte i Nie 
tykame. 

Nagle od strony niewielkiego lasku 
(Pożal się Boże, co to był za lasek — 
kilkadziesiąt patyków kurczowo trzyma 
jących ziemię korzeniami) usłyszałem 
żywy gwar. Po chwili widziałem fu* 
wyraźnie kilkunastu legjonistów, a tnie 
dzy nimi szedł szczuplutki blady chło
piec, w rozpiętem palcie, uczniowskiej 
bluzie i mocno zmizerowanych spod
niach. 

— A co tam nowego? — spytałem. 
Przeszmuglował się tu cywilusik. po 

wiada, że do wojska chce, ale może 
szpicel... licho go wie... niech się panom 
oficerom tłumaczy. 

— Nie jestem szpicel, nie macie pra 
wa mnie obrażać. 

— No, no... wojna i plac boju to nie 
salon, kawalerze. 

Wprowadzono go do chaty. Miałen 
ochotę pójść za nim... ale słońce właśni? 
już tylko skrawkiem było na horyzon
cie. Chciałem je pożegnać, bo może jutro 
dzień będzie „deszczowy i ponury" a 
pojutrze może znów jaka kulka zrobi mi 
niespodziankę. Ziemia pachniała mocno 
tęsknotą do wiosny. O jakże doskonale 
znam tę woń traw usiłujących wydostać 
zielone łebki ponad szarą powierzchnię . 

|o jakże kocham woń nierozbudzonych 
do życia pąków w godzinę prz*dwie«*7.') 
ru, zapach oślizgłej, oblepionej niglą ko
ry nagich jeszcze, a już piil&ujących 
drzew. Z pobliskiego baraku dolatywała 
nuta piosenki: ..Wojenko, wojenko!..."' 
Modliłem się. Za te śpiące drzewa, s:i 
trawy, za tych wesołych śpiewaków 
Modliłem się za to, że mogłew kochać 
że serce moje nic wyschło jako «łann 
ale pulsowało łfr>' ł?-

(d 
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foli li sity. 
tircle Warszawy w lcilic« 

wierszach' 
Ze statystyki .wypadków, ogłoszc 

nych za kwiecień r. b. okazuje się żi 
w tym miesiącu zanotowano 132 zama 
chy samobójcze, z których 30 z w j 
nikiem śmiertelnym- Wskutek wypad 
ków samochodowych i motocykle 
wych poniosły śmierć 2 osoby, ran 
nych było 73. Wypadki tramwajowi 
spowodowały śmierć 3 osób, ciężkie p< 
kaleczenia 20 kolejowe 1 zabita i '< 
ranne. Zabójstw i morderstw było 6 
'.'.skutek poparzenia, zaczadzenia, z brr 
i u opieki zginęło 5 osób- Pozatem u 
katastrofie lotniczej zginęło 2 lotników 
Ogółem na terenie Warszawy w ciagt 
kwietnia zginęło tragiczna, śmiercią 4< 
osób Kwiecień był bardzo ożywić 
nym miesiącem działalności kasiarzy 
którzy rozpruli 5 kas rabując okoł; 
15,000 złotych. 

• 
W tym roku plaża braci Kozłowskiej 

miała ulec zlikwidowaniu przez licytacje 
za zaległe podatki na rzecz miasta 
Wdowa po zmarłym właścicielu ś- p. Ta 
deuszu Kozłowskim zdołała ułożyć si( 
z magistratem i plaża funkcjonować bc 
'dzie po dawnemu. Rodzina Kozłowskicł 
oddawna trudni się przemysłem na Wi 
śle. Spośród 3-ch braci znanych pływ? 
ków zmarło dwóch, Aleksander i Te 
deusz. Trzeci Bolesław prowadzi w 
dalszym ciągu szkoły pływania, a pk 
ża jest własnością Leokadji Kozłowskie 
i jej dzieci. W tym roku nurt wiślanj 
przeniósł się po nieznacznym przybo 
rze pozostawiając plaży Kozłowskich 
wąski pasek plaży. Gdyby ten stan 
rzeczy pozostał musianoby przeprawiać 
kąpielowiczów na ławice piasku pośród 
ku rzeki. Sytuacja wyjaśni się wkrót 
ce, gdyż wysoka temperatura pozwala 
spodziewać się w tym roku przyboru na 
Wiśle już wcześniej- Po takim przybo 
rze nurt wiślany (głębia) może odejść 
znowu od plaży Kozłowskich ku war 
szawskiemu brzegowi. 

Polikd Fabryka Wyrobów Gumowych 

aajiapiiz* t uajio,/...., • 

TYLKO DOBRE RZECZY PRZETRWAJ Al 
Od 50 lat miljony ludzi używa A M O L, bo 

przekonali się, że środek ten działa znakomi
cie. Należy stale nacierać ciało A M O L E M, 
który orzeźwia 1 chroni od różnych dolegliwo
ści. 

K r a t e c z k i . 

Tempe rament w komisarjacie 
Smutna pr4ygoda Zdzisia. 

Tak zwany pospolicie kryzys zmienii 
wprawdzie nieco warunki życia iućzt 
jednakże u is zdołał wykorzenić Jziwne 
go a niemądrego obyczaju huczne; • 
obchodzenia imietin urodzm, wszela
kich rocinic i t. p. 

Zamust taki gość martwić się, że pr :y 
szedł na świat w takim paskudnym cza
sie, że żyć mu przyszło w takich idjc-
tycznych warunkach, zamiast tłuc głupim 
łbem o ścianę (środek dozwolony tylko 
w starych domach, w nowych bowiem 
mogą się zawalić mury), taki becwał 
cieszy się z tego, robi idjofycznie ra
dosną minę, całuje się z każdym spotka, 
nym znajomym, wodę chleje ze szczę
ścia wiaderkiem i szaleje z zachwytu, że 
chodzi po ziemi w dziurawych butach i 
robi na bliźnich złe wrażenie. 

Podobnie ma się rzecz z rocznicą ślu
bu. Mąż robi przy żonie przyjemny wy 
raz twarzy, ba, przynosi nawet kwiatki 
w uroczystym dniu, ale dusza jego łka 
żałośnie i modli się do mularzy, by ze
chcieli spuścić jakąś solidną cegiełkę na 
głowę lubej połowicy. Nie przeszkadza 
mu to jednak przyjmować ,,serdecznych" 
pOwinszowań z okazji ,.tego, tak uroczy, 
stego dnia''. 

Gdyby jesrez? w takim dniu uroczy
stym, czy raczej żałobnym, biedak mógł 
sam się zalać i zapomnieć o smętnej rocz 
nicy, możnaby to wszystko było jakoś 
ścierpieć. Ale dobre wychowanie każe, 
aby każdego gościa, którego djabli 
przyniosą, poczęstować zimną cielęciną 
i rzodkiewkami i galaretką z nóżek aby 
mu dolewać wódki do kieliszka, a same
mu pić trudno, bo czule uśmiechnięta i 
rozpronremiona żona bezustanku syczy 
mu w ucho: 

— Nie chlej tyle. bydlaku! 
— Nie nalewaj sobie, bo nie wystar

czy dla gości! 
_ Przestań wlewać w siebie tę go

rzałę, bo sie zalejesz i będzie wstyd! 
— Nałóż Pipciarskiemu jeszcze kawa

łek szynki, niech się nażre raz w życiu! 
— Czy ten łatek Wypsztykiewicz nie 

przestanie się obżerać tą sałatką? 
— Znowu sobie nalałeś?! 
I tak w kółko-
A był czas, że ta megiera, ta wiedźma 

sycząca, ta jędza zatruwająca człowieko 
wi każdą spokojną chwilę była kiedyś 
kobietą, i to. zdarzało się, kobietą mło
dą i ładną Niestety, jeśli mężczyźnie po- j 
doba się kobieta i jeśli ów mężczyzna 
jest rzeczywiście mężczyzną zawsze 
znajdzie sposób aby poznać kobietę, 
która mu się podoba. Zdarza się natural 
nie, że kobieta pierwszy atak odpiera! 

— Panie, jak pan śmie! Nie zawie
ram znajomości na ulicy! 

— Drobiazg, śliczna parni. Możemy 
wejść do bramy i tam się poznać. 

— Nie znam pana. a z obcymi męźczy 
znami nigdzie nie wchodzę! 

— Pozwoli więc pani, że się przedsta

wię. Jestem Kudełkiewicz. 
Najpewniejszym sposobem jest sy 

slem zaskoczenia. Widząc zdała ładną 
kobietę, należy podejść do niej z urado
waną miną: 

— Aaaa, jakże się pani miewa! Kopę 
lat pani nie widziałem! Co słychać do
brego? Jak zdróweczko ślicznej pani? 

— Ależ... 
— Strasznie się cieszę, że panią spot

kałem! Myślałem o pani ostatnio bardzo 
często. 

— Ale... 
— Może wejdziemy do kawiarni? 

Albo do chłodni na lody? 
— Ale... 
Ostatecznie zanim kobieta ochłonie ze 

zdumienia, zaczyna odpowiadać na za-
pvtania najpierw półsłówkami, potem 
już ..rozgaduje" się na dobre i wszyst 
ko jest w najlepszym porządku. 

Naturalnie bywa, że kobieta w odpo
wiedzi na zaczepkę denerwuje się i wy
myśla ; 

— Dureń! Błazen! Idjota!! 
— Kto? Pani mąż? 
Najgorzej jest wówczas, gdy kobi«ta 

wogóle ani słówkiem nie odpowiada. Ta
kie! jednak należy unikać, nigdy bo
wiem prawdziwa kobieta nie pominie 
okazji, aby mówić. 

AWANTURNIK. 
W nocy przyprowadzono do komisa

riatu zdrowo zalanego gościa, którym 
okazał się Zdzisław Marynowski. Mło
dzieniec zachowywał się bardzo nieprz\ 
zwoicie w urzędowym lokalu, gwizdał, 
walił w stół i t. d. w rezultacie czego 
spisano mu protokół a Sąd Grodzki ska
zał Zdzisława Marynowskiego na 3 mie 
riące więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

IłADJO-KĄCIK. 
DZIŚ WIECZOREM: 

RASZYN, 
16,20 „Skrzynka pocztowa — omówi dr. M. 

Stopowski. 
16,35 Lekkie piosenki w wyk. T. Schipa, J. 

Kiepury i J . Thilla (płyty). 
17,10 Recital z Poznania. 
17,30 Odczyt (z cyklu „Hlstorja") p. t. „Pol 

ska Jagiellońska" wygł. prof. H. Mościcki. 
17,50 Odczyt podróżniczy. 
tS.10 Muzyka salonowa z kaw. Adria. 
18,50 Program na dzień następny. 
13,55 Rozmaitości. 
19,15 „Skrzynka pocztowa rolnicza"' — o-

mówi inż. W. Tarkowski. 
19,25 „Nieznane utwory Prusa" — wygł. 

prof. Z. Szweykowski. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,0? Koncert solistów. Wyk.: E. Szabrań-

ska (nisopran) 1 E. Mossakowski (baryt.) Przy 
fort. J. Lefe ;d. 

20,35 Recital fortep. M. Barówny. 
21,00 Tr. z Gdyni trąbki i capstrzyku mary

narki wojennej. 

Greta Gar bo 
z m n i m otifliii 

wyniku 

prosi o nadesłanie 
zdjęcia laureatki . 

I ł . Z ska (Nr. 14). 
W dniu wczorajszym dyrekcja „Caslna" otrzymała z Paryża drugi list express.polecon}. w 

którym Greta Garbo {przebywająca obecnie w stolicy świata) zapytuje, czy konkurs podobień
stwa, ogłoszony w „Echu" już jest zakończony, z jakim rezultatem I kto zdobył tytuł W 
sobowtóra. Ponadto serdecznie prosi o przesianie zdjęcia laureatki konkursu. 

Dziś Cy i keja „Casina" telegrailcznie odpowiedziała piękne) królowe! ekranu: „Konkurs 
trwa W dalszym ciągu szukamy sobowtóra Pani! Zdjęcia bez przerwy zamieszczamy! Czy 
telnicy „Echa" głosują! O wyniku zakomunikujemy!" 

Dziś czternasta z rzędu kandydatka p. H. Z—ska. 
Prosimy głosować! 

Imię i nazwisko 

Adres 

Głosuję na Nr. 

Wyciąć i wrzucić do skrzynki przed wejściem do „Casma' 

21,02 „Zamarto miasto" — wygł. p. S. Hart-
man (fcljeton). 

21,15 Wieczór pieśni cygańskich. Wyk.: 
Kwartet Chóru J. Siemionowa. 

22,00 Odczyt z Krakowa. 
22.20 Muzyka tan. z kaw. „Gastronomia". 

Ork. W. Wilkosza. 
22.40 P. T. Ordon wygł. odczyt w jęz. an

gielskim p. t. „Sporty letnie w Pclsce". 
23,0(1 Wiad. meteor, dla kom. lotn. 1 kom. 

policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tanecznej. 
ŁÓL>2 JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

19.15 Repertuar teatrów I kom. łódzkie. 
22,00 Odczvt p. t. „Pabianice miasto tka

czy" — wygł. B. Popa. 
22,40 Płyty gramofonowe. 

CZWARTEK. 
RASZYN. 

7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7.40 D. c. muzyki porannej z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11.50 Życie kultur, i arlyst. stolicy. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Orkiestry wiejskie h>lyty). 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,35 XXVlI-my koncert szkolny z Filharm. 

Warsz.. Wyk.: Ork. filii, pod dyr. A. Dolżyc 
kiego. Słowo wstopne wygi. p. St. Natason. 

14,00 Dziennik południowy. 
15,00 Transmisja z Krakowa. 
15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. 
15,20 Fantaa.e i arje operowe (płyty). 
16,20 „Kobieta w obronie przeciwgazowej" 

— wygł. inż. E. Turska. 
16,35 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. jaezowa 

Teatru „Cyganerja" pod dyr. Z. Górzyńskiego 
i D. Kalinówna (piosenki). 

17,30 Odczyt (z cyklu „Historja") p. t. ,.P«' 
lan-.entaryzm polski" — wygł. prof. H. Moście 
ki. 

17,50 Odczyt p. t. „Potrzeby komunikacji 
ne w Polsce". — wygi. dr. Z. Mailcyski, nad 
dyr. Funduszu Pracy. 

18,10 Słuchowisko p. t. „Czwa/ty do bridża 
podług A. Grzymaly-Sicdleckiego, w radjofonU 
I. Dehnelówny. 

18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 „Kącik dla młodzieży wiejskiej" 

wygi. inż. Z. Kobyliński. 
19,25 Odczyt aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 Uroczysta audycja z okazji święta Nar 

dowego Norwegii: a) Przemówienia i hymnv 
b) Koncert w wyk. Ork. svmf. P. R. pod dyt 
J. Ozimińskicgo, z udz. Wl . Burkatha (fortp.). 

21,00 Transm. z Gdyni trąbki oraz capstrzy 
ku marynarki wojennej. 

21,02 „Skrzynka pocztowa techn." omów 
p. W. Frenkiel. 

21,17 Jak powstaje piosenka wokalna v 
oprać. M. Hemara z udz. Marii Modzelewskie! 

22,00 Koncert fortepianowy F-duT Gershwi 
n'a w wyk. kom. z tow. ork. Objaśnienia dr 
E. Elsnerówny (płyty). 

22,30 Muzyka' tan. z rest. hotelu 
Ork. Bodeńskiego. 

23,00 Wiad. meteor, dla kom. 
policyjny. 

23,05 D. c. muzyki tanecznej. 

„Bristol" 

lotn. i kom 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11.50 Kom. łódzkie. 
15,10 Kom. Izby Przem.-Handl. w Łodzi 
19,15 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 

Restauracja 

HOTEL POLSKI 
Piotrkowska 3, te l . 106-16 

PIERRE VILLETARD. 

Zbrodnia. 
Kamilla Haubourdln mawiała zawsze: 

„Wyjdę zamąż tylko za człowieka bardzo 
inteligentnego". — Mimo to, gdy wyznał jej 
swoją gorącą miłość Hubert Fauvel, sym
patyczny młodzian o niezbyt gruntownem 
wykształceniu, wyraziła swą pogardę dla 
intelektualistów, częstokroć nadmiernie za
rozumiałych... 

W gruncie rzeczy Kamilla, jak wiele in
nych młodych panien, idących za wolą ro
dziców, wiedziała, że Hubert w bliskiej 
przyszłości zostanie bogatym człowiekiem. 
Pani Marechal, chrzestna matka Huberta, 
była osobą starą, która nie robiła tajemni
cy z faktu, że spadkobiercą jej zostanie 
jej chrzestny syn. Mieszkała w Vlroflay w 
wielkiej willi, której surowy zbytek dato
wał się z epoki Ludwika — Filipa, tylko w 
towarzystwie trzech kotów i dwóch wier
nych służących. 

— Dziewięćdziesiąt jeden lat — obliczał 
niekiedy Hubert. — „Podupadła" już, ko
chanie, i zrobiła się bardzo skąpa. 

Zmiana, zaszła w chrzestnej matce Hu
berta, była widoczna, a Kamilla stwierdzi
ła ją równie dobrze, jak mąż jej. Ale sub-
telniejsza od niego, nie mówiła o tem, i nie
kiedy nawet była tem jakby zażenowana. 

— Czy wiesz, że składa pieniądze? — 
ciągnął Hubert. — Ma zgórą trzysta tysię
cy franków w kasie. Trzeba ci wiedzieć, że 
kryzys ją przeraża. Powiedziała mi kiedyś: 
„Już nie lokuję nigdzie pieniędzy. 

— Nie zajmuj się tem! A pracuj sam! 
— odpowiadała Kamilla. 

Do skromnej renty, wyznaczonej im 
przez obustronnych rodziców, Hubert dołą 
czał zyski z interesów, jakie robił, drobnych 
Interesów, które — zreszt? — nie udawa
ły mu się zbyt częsta 

— Brakuje nam „żyłki" do Interesów z 
okresu wojennego — mawiał. — Ale póź
niej, gdy będę miał kredyt w banku... 

Kamilla przymykała oczy 1 słuchała gło 
su serca. Wystarczała jej miłość męża. Dzię 
ki temu zapominała o drobnych troskach, 
irytujących zagadnieniach codziennego ży
cia, zdecydowana nie psuć skarbów serca 
głuplemi, a ponadto bezowocnemi skarga
mi. 

Któregoś wieczora Hubert powrócił 
wcześniej niż zwykle. Całując Kamillę, rzekł 
radośnie: 

— Wracam z Wersalu, gdzie widziałem 
się z Desclouzotem. Sprawa niemal załatwio 
na co do tych terenów w Acheres. Jest to 
obecnie już tylko kwestja dni. Zapropono
wał- mi zaliczkę na prowizję. 

— I przyjąłeś? 
— Oczywiście. 
Poldepał się po kieszeni z portfelem, 

znacząco mrugnąwszy okiem. 
— Ale co to? — zapytała Kamilla, przy

glądając mu się. — Krew na mankiecie. Co 
ci się stało? 

— Krew? — powtórzył Hubert — ach! 
naprawdę! Przypominam sobie już, o co 
chodzi. Zadrasnąłem się, zapalając latarnię, 
która mi zgasła. Bagatelka, jak widzisz. 
Rana paliła mnie jaką minutę. Nic więcej. 

Klasnął palcami, ciągnąc wesoło: 
— Ale mówmy o czem innem. Przyjdą 

dziś do nas na obiad Teresa z Janem, a o-
czywiście również i Marceli. 

— Oszalałeś, mój stary — zaprotesto
wała Kamilla. — Jest już wpół do ósmej i 
nic nie mam w domu. 

— Nie kłopocz się, malutka, przywio
złem lanąuste i wierz mi, że dobrze wybra 
ną. Poza tem dwie perliczki, formę lodów, 
a w dodatku kilka butelek szampana. 

A teraz biegnę się przebrać. 
Jak zapamiętała Kamilla, od tej chwili 

opanowała ją dziwna trwoga. Aczkolwiek 

goście Ich byli ogromnie rozbawieni, sama 
była daleka od chęci do zabawy, jakgdyby 
pod wpływem niewytłumaczonego złego 
przeczucia. 

Była już druga, gdy zostali sami. Hubert 
nie skąpił jej pieszczot, jak zwykle, i w sil
nych jego ramionach doznała złudnego u-
spokojenia. Jednakże przy przebudzeniu, 
wobec szarego nieba i śniegu na dachach, 
nastrój jej pogorszył się znowu. Miała za
miar wstać, lecz znużenie, jakie odczuwała 
zawsze nazajutrz po „hulance", zmusiło ją 
do zamknięcia oczu ponownie. 

O dziewiątej służąca przyniosła dzien
nik. Ledwie rozłożyła gazetę, gdy wydała 
okrzyk przerażenia: 

— Hubercie! — to straszne! Zamordo
wano twoją matkę chrzestną! 

— Nie do uwierzenia — rzekł Hubert. — 
Coprawda willa jej jest bardzo odosobnio
na. Miała jednak opiekę w tej parze służą
cych. 

— Wiedziano — rzekła Kamilla — że 
przechowuje pieniądze w domu, te trzysta 
tysięcy franków w kasie 

Hubert nerwowo wzruszył ramionami. 
— Kto o tem wiedział? Chyba tylko służ 

ba. 
Ale i my także — wyrzekła bez 

tchu. 
— No, naturalnie. Biedaczka nie miała 

tajemnic przede mną. Ale też spodziewać 
się mogła, że ani ty, ani ja, nie popełnimy 
niedyskrecji. 

Podniósł się znienacka: 
— Pojadę tam — rzekł. 
— I ja z tobą — prosiła. 
— Nie, to zbyteczne. 
Zeszedł ze schodów. Widziała go, Jak 

otworzył garaż. Auto wjechało na wysłaną 
śniegiem ulicę. 

Kamilla dygotała, zostawszy sama. Ro
dzice zarzucali jej zawsze zanadto bujną 
wyobraźnię i „szatańskie pomysły" — 

„Viroflay" — pomyślała obecnie leży na 
szosie wersalskiej. 

Pobiegła do sypialni i wyciągnęła koszu
lę męża. Krwawa, brunatna dziś plama, zna 
czyła się jeszcze wyraźniej. Patrzyła na nią 
ze zgrozą: 

— Hubert mordercą... Nie, to niemożli
we. Nie chciała, nie mogła uwierzyć w coś 
podobnego. Ale — może — dała się oszu
kać pozorom, jak tyle innych zakochanych 
kobiet, żyła obok Huberta ufna, kochająca 
z zamkniętemi oczyma, całkowicie pochłonie 
ta swojem szczęściem, czy jednak zgłębiła 
jego naturę, poznała dokładnie jego charak
ter? Hubert pragnął użycia, uwolnienia się 
od „bryndzy", jak mówił. Powinna była na
padać na niego, kiedy się skarżył, jak to 
robiła zawsze. Swojej tchórzUwości kobie
cej zawdzięczała wszystko zło. Bowiem, 
gdy mówiła mu: „Jesteś cynikiem" — nie
mal jednocześnie zamykała mu usta poca
łunkiem. 

I Kamilla zastanawiała się jeszcze: kto 
wie, czy wczoraj, wychodząc od Jacquesa, 
nie przyszło mu na myśl odwiedzić chrze
stną matkę. Zasadniczo zapewne nie miał 
żadnych złych zamiarów. Lecz jeżeli — na 
nieszczęście — para starych służących by
ła nieobecna?... śnieg padał wczoraj, zacie
rając wszelkie ślady... żadnej premedytacji, 
lecz nagły poryw szału... Hubert zabił... Jest 
jK)tworem.... 

Południe. Pierwsza... Druga... Nie wra
cał. — „Skończyło się — myślała Kamilla 
— zaaresztowano go... Mam przed sobą ca
łe życie rozpaczy... Trudno... Pogodzić się 
z tem trzeba. Zakopię się gdzieś na wsi... 
Nie doczekam się podeszłego wieku... Na 
szczęście..." Mimo wszystko czekała jeszcze 
na Huberta, jakkolwiek w myśli widziała 
go wobec sędziego śledczego, który przy
parł go do muru. 

W chwili, gdy w wyobraźni jej przy
znawał się do winy, drzwi otworzyły się 

:;:;s;';ą i S t a c j i na progu. 

Osłupiała ze zdumienia. Nie słyszała 
niemal, co mówił. 

— Auto popsuło mi się w drodze, mu
siałem zostawić je u garażysty... Achl. co 
za koszmarna groza, moja maleńka, wolę 
nic wtajemniczać ciebie w szczegóły. 

ściągnął rękawiczki i suszył wilgotne 
obuwie przy radjatorze. Kamilla wypyty
wała go, nie śmląc podnieść oczu: 

— Powiedz mi prędko, a morderca? 
Czy już wiadomo, kto zabił? 

Hubert podniósł ramiona, wyciągając pa 
pieros, który zapalił spokojnie. 

— Już, moja droga. Poszło to prędko. 
Sędzia śledczy jest asem, ale trzeba też 
przyznać, że te bestje ułatwiły mu sprawę. 

Chwiejąc się na nogach, Kamilla oparła 
się o framugę drzwi. 

— Bestje? O jakich bestjach mówisz? 
Krew spowrotem przypłynęła Jej do 

serca, jakkolwiek nie uwolniła się jeszcze 
całkowicie od swych poprzednich przy
krych wizyj. Słuchała, mimo to, co opowia
dał jej Hubert: zbrodnię popełniła para słu
żących, o drugiej po północy. Alibi ich zo
stało obalone; kobieta przyznała się do wi
ny, a reszta — t. j . znalezienie pieniędzy 
pod materacem w pokoju służących, była 
już rzeczą łatwą dla poiieji. 

Kamilla przyglądała się mężowi. Mój 
Boże! gdyby wiedział, że go podejrzewała. 
Ale na szczęście zacny Hubert nie domy
ślał się niczego. Zacisnął pięści, miotając 
przekleństwami pod adresem zbrodniarzy. 

— Zasługują, by dostali się na szafot! 
Wkońcu uspokoił się i zapalił drugiego 

papierosa. 
— Pogrzeb we wtorek — rzekł. 
Dodał, przechodząc na inny temat. 
— Jutro będę u rejenta. 
Młoda kobieta drgnęła, z trudnością 

powstrzymując łzy: 
— Nie myśl jeszcze o tcai — błagała. — 

Wszystko icjoot kiedy to nastąpi. 
Tłum. L. M. 



« r 132 

p - S P O R T . Sport w Kilku słowach. 

Prokurator wytoczył dochodzenie karne 
przeciw 17-stu p i ł k a r z o m I. F. C. 

Jak się dowiadujemy, zarzadieniem dyrekcji 
Policji rozwiązany wstał w tych dniach Klub 
l F. C. w Katowicach. W motywach zarządzę 
R 'a podano, le działalność klubu naruszała po 
rządek i bezpieczeństwo publiczne, W szczegół 
ncści — naskutek niedawnych zajść, jakie mia 
«) miejsce na meczu I. F. C. — Śląsk w Bogu 

cicach. 
Kuratorem majątku klubu mianowany zastał 

skarbnik Okr. Zw. Piłki Nożnej w Katowicach, 
p. Konieczny. 

Jednocześnie prokurator wytoczył dochodze
nie karne przeciwko 17 członkom wymienione-
go klubu. 

Marsz nagich zawodników. 
Kongres olimpijski w Atenach. 

Tegoroczny międzynarodowy Kongres Olim 
Jnjski, odbywający się w Atenach, w którym 
» ramienia Polski bierze udział gen. dr. St. 
Kouppert, rozpocznie ilę dziś, 16 b. m. 

Na otwarciu Kongresu obecny będzie pre
zydent Republiki Greckiej. 

W dniu 2() maja, w niedzielę, odbędzie się 
*a stad jonie ateńskim 

wspaniała uroczystość. 
™l ogram rozpocznie się defiladą atletów, któ
rzy nieść będą sztandary 42 państw, które bio 
**. udział w igrzyskach olinpll&kich nowo
czesnych. Na środku stadjonu dookoła słupa 
masztowego, na którym powiewać będzie sztan 
dar olimpijski, chór złożony z 1500 młodych 

śpiewaków odśpiewa hymn olimpijski. Następ 
nic przemówienia wygłoszą: grecki minister 
Oświaty, a następnie — p. Latour, przewodni
czący Międzynarodowego Komitetu Olimpij
skiego. 

Dalszą część programu wypełnią pokazy 
gier sportów antycznych. Wszyscy zawodnicy 
wystąpią prawic nadzy , tylko 

w przepaskach na biodrach. 
Arbitrzy, również na starożytny sposób bedą 
ubrani tylko w chlamldy. Następnie — słu
chacze HelleAskiegd Liceum zademonstrują 
slarożytne stroje greakie. Wreszcie — pro
gram przewiduje pokaz tańców narodowych 
greckich. W*1- <*. t *.* 

Miesiąc odpoczynku za 80 złotych. 
Obozy dla pań w Ciechocinku. 

(—) Klub Sportowy „Union-Touring" i 
i».udzki Klub Sportowy w Radzie Pabianickiej 
•„"stały za niepłacenie składek wykreślone z li 
ny członków PZTK. 

W dniu 3 l maja odbędzie się ogólnopolski 
zjazd kolarski do Łowicza. Zbiórka kolarzy 
łódzkich odbędzie się w Krzewiu za Zgierzem 
0 godzinie 5.30 rano. 

Wyścig jubileuszowy KP. Zjednoczone, ma
jący sie odbyć w dniu 3 czerwca br., odbędzie 
się na trasie: Cyganka—Antoniew, Kały, Ale
ksandrów, Lutomiersk, Łask, Szczerców, W a. 
dlew, Dłutów, Rydzyny, Ruda, Łódź. 

(—) Berlińska „Minerwa" która sprowa. 
c'za na Zielone Święta do Łodr.i ŁKS. pierw
szego dnia t. j . w niedzielę 20 bm. spotkać się 
ma z leaderem klasy A—ŁTSG. 

(— W ramach imprezy „Dnia Legjonów" w 
poniedziałek dnia 21 bm. odbędą się również 
popisy eskadry samolotów akrobatycznych, 
która zaprodukuje na lotnisku w Lublinku nic 
zwykle bogaty repertuar. Imprezy w dniu 21 
bm. będą zapoczątkowaniem szeregu zawodów 
.'•portowych, które rłemal we wszystkich gałę
ziach organizuje w bieżącym roku w naszeirt 
mieście, Związek Legjonistów. Na sierpień, bo 
wiem, przewidziane są wielkie zawody pływa
ckie, szosowe /.awody kolarskie długodystan
sowe, walki bokserskie, bieg sztafetowy, tur 
niej piłkarski•! t. d. Dla zwycięzców w paszcze 
gólnych konkurencjach przeznaczone są cenne 
1 wartolciowo nagrody, wykonane przez arty. 
s tę-rzeźbiarza p. Zygmunta Kowalewskiego. 
Protektorat nad całością nrzyjęli: woiewodp 
Hauke.Nowik, dowódca OKIV. gen Małachow 
ski i d-ca X dyw. piechoty gen. Olszyna-Wi) 
czyński. 

W celu ułatwienia wzięcia udziału w ponie 
rlziaftowej imprezie w Lublinku jaknaiwiekszej 
ilości wycieczkowiczów, Związek Legjonistów 
°tara się przygotować dogodną komunikację 

autobusową, na miejscu bufet i tp . 
(—) W bieżącym tygodniu odbędzie się tyl. 

ko jeden mecz o mistrzostwo klasy A a miano 
wicie w sobotę dnia 19 bm. między Union-Tou 
rigicm, a Widzewem. Mecz ten zakończy pierw 
tzą rundę mistrzostw. Tnne drużyny będą pau 
rować. 

Pierwsze mecze drugiej rundy rozpoczną 
się w dniach 26 i 27 bm. a mianowicie w so
botę 26 maja: Hakoah-Union.Touring i w nie
dzielę 27 maja: Makkabi—Wima, ŁTSG—Wi 
dzew, SKS—WKS. i Kaliski KS—ŁKSIb. 

(—) Pauzować będą również w czasie Zielo 
nych świąt, ze względu na wyjazd naszej re
prezentacji do Danji i Szwecji na mecze między 
państwowe — wszystkie kluby ligowe, przy. 
czem część z nich rozegra mecze towarzyskie. 

(—) Mecz piłkarski Polski Danin odbędzie 
1 ie w poniedziałek dnia 21 bm. w Kopenha
dze, zaś ze Szwecją w dwa dni później t, j . 
v. środę 23 bm. w Sztokholmie. Polska wystą 
pi w składzie: Albański (Pogoń), Mart^TIA 
(Lcgja), Bułanow (Polonja), Kotlarczyk I I , 
Kotlarczyk I (Wisła), Mysiak (Cracovia), Ur 
ban (Ruch), Ma'ja« I I (Po<»oń), Nawrot (Le-
g.ia), Wilimowski (Ruch), Włodarz (Ruch). Re 
zerwa: Kornlejewski (Polonja). Pająk (Craeo 
via), Szczepaniak (Polonja), Dziwisz (Ruch), 
L.esner (Garbarnia) i Peterek (Ruch). Kierów 
nikami piłkarzy polskich sa pułk. Rudolf, dr. 
Wojakowski i p. Kałuża. 

(—) Dokładny program meczu tennisowego 
Polskn Francja, który odbędzie sie w Warsza 
wie w dniach 18—20 bm. pr/.edstawia się na
stępująco: 18 bm. Tloczyński-Lesneuer. (Fr .) i 
Hcbda-Martin (Fr . ) , sobota 19 bm.: gra uod 
wojna: Hebda, Wlfrwn-Legeay, Lerneur (Fr.) 
i niedziela 2n bm.: Tłoczyński-Lemiey ł Hebda 
-Lesueur. W piątek na meczu będzie obecny 

Tan Prezydent Rzeczypospolitej. 

Nowy typ letnich obozów ustala w Polsce To 
£'*rzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej Ko. 
oiet, które na nadchodzący sezon lata projektu 
i* siereg bardzo ciekawie pomyślanych obo
lów. 

Doskonale zapowiadają się dwa obozy w 
Ciechocinku, z których jeden odbędzie się w 
"aniach od 8 do 30 czerwca, a drugi — od 3 do 
'1 lipca b. r. Teren obozu znajduje się tuż •& 
t.echotińskim parkiem sportowym między tęż 

„SPRYTNA DZIEWCZYNA" 
w „Palące". 

. Sylwia Syndiy po raz pierwszy w komedii. 
J***t to niebylejalka atrakcja. Dotychczas bo
wiem obadaliśmy tę znakomitą artystkę 

w rolach dramatycznych. 
A°iy6er Marion Ucring niezwykle umiejętnie 
ooprujc duetami aktorskleml. Cala łabuła „Spryt 
"ej dziewczyny" rozgrywa się właściwie mlę-
J«y dwojgiem ludzi. On Jest szulerem, zabijaka., 
KOMPANEM złodziei I donżuanem w nienajlep-
Mym stylu, ona — skromną, aie sprytną dziew 
c*yną o czułem sercu, które zapłonęło afektem 
1 rozpoczyna walką o zdobycie wzajemności. 

Nietrudno było właściwie derlngowl wzbu
DZIĆ zainteresowanie dla swego duetu, gdy miał 
[Jkich aktorów, jak Sylwja Sldney i Fredcric 
™arch. Sylwia Sidney czaruje uśmiechem i 
ZDOBYWA całkowitą sympatię widza, Frederlc 
Mirch jest szczery, prosty, natura/lny. Oboj" 
•TWORZYLI świetne kreacje. 

Reżyser Gering dat trafną i ciekawą męce. 
n i z *cję. Rzecz Ogląda się % dużom saintorese-
w:>nlc»m. Wszystko w tym filmie jest dobre. Po-
"^•stowy scenariusz operuje efektami komedjo-
*emi w dobrym stylu. Reżyseria kulturalna. 
Aktorzy doskonali. Zdjęcia bardzo dobre. Dialo
gi dowcipne. Moutai sprawny. 

Nastrój wesoły 
1 bardao przyjemny. 

niami. Obóz będzie miał charakter 
wybitnie zdrowotny. 

Program obozu przewiduje: pływanie, gim 
nastykę, gry sportowe, wycieczki w okolice i 

d. 
Uczestniczki obozu korzystne będą mogły 

z zabiegów leczniczych i kąpieli w Łazienkach 
zakładowych po zniżonych cenach. 

Koszt pobytu na każdym z powyższych oho 
sów wyn-esie tylko 80 złotych ca pobyt 4-tygo 
dniowy, wraz z zakwaterowaniem, odżywia-
r.i.-m (cztery razy na dobę), opieką lekarską, 
wycieczkami i opieką instruktorek. Uczestnicz 
KI obozu korzystają ce zniżki kolejowej — 82 
proc. w każdą stronę. 

Obozy te stanowią doskonalą okazję dla ko 
biet pracujących apędienia wakacji prayjemnie 
i zdrowe. 

FRANCUZI MISTRZAMI 
w strzelaniu do gołębi. 

Tytn! światowego mistrza drużynowego w 
HTTZELANIU do gołębi zdobyła 5-osobowa druży 
na Francji. Startowały W tej konkurencji dra 
łyny pięciu państw. 

Drugi konkurs Ł. O . P. ¥* 
na modele lata ące. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół, sztuka mięsa z sosem chrzanowym — 

kartofelki, naleśniki z serem. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Paschalisowi. 
Wschód słońca 3.43 
Zachód - 19.21 
Długość dnia 15 38 
Przybyło dnia 7.24 
Tydzień 20. 

W duiu 13 maja 1934 r w godzinach od 14-ci 
do 18-eJ na boisku WKS-u odbył się Druffi 
Konkurs Modeli Latających zorganizowany w 
ramach ,,XI-go Tygodnia L. O P. P. przez 
Łódzki Obwód Miejski Ligi Obrony Powietrz
nej : Przeciwgazowej. Konkurs otworzony o-
kolicznościowem przemówieniem prezesa obwo
du pana Ini. St. Wredego, zgromadził niespo
tykaną dotąd ilość — ponad 100 modeli W kon
kursie wzięta udział po raz pierwszy jedyna 
na terenie Łodzi drużyna mcdelarek przy Ci-
msazjoim Źeńskiem WPani H Miklaszewskiej. 

Osiągnięte na Konkursie wyntki świadczą 
wymownie o znacznym rozwoju modelarstwa 
lotniczego na terenie Łodzi, oraz wiełktem za
interesowaniu mlodeieży. 

Poszczególne wyniki Konkursu przedstawia
ją się tak następuje: 

I ORUPA JUNJOROW. 
A) Modele belkowe. I-sze miejsce ziająt p. 

Seweryn Wosik z Olm, im. M. KKopernika, 
osiągając 414 i ptrl punktów, Il-gic miejsce TÓ-
wnież S. Wosik (drugi model) osiągarjąc 331 i 
pć4 punktów,, Jil-cie miejsce p Władysław Ró
żański — 248 i pół punktów. 

B) Modele kadłubowe. 1-sze mielsce p Wła 
dysław Rżewski |n. — 181 punktów, ll-gie 
miejsce p. Aleksander Katowski — 100 i pól psin 
któw, II!-cie miejsce p. Zbigniew Brzozowski — 
64 punkty. 

C) Module rekordowe. 1-sze miejsce p Wła
dysław szewski in — 503 punktów, lf-gle miej 
sce p. Władysław Rżewski jn — 427 punktów 
(drugi modol) lll-cie miejsce p. S. Wosik — 
398 punktów. 

Pierwszą nagrodę na Konkursie w postaci 
maski przeciwgazowej zdobył p. Seweryn Wo 
sik za najlepszy czas lotu (34 sekundy). 

Drugą nagrodę — książkę kpt S. Skarżyń

skiego p. t „Na R. W. I). 5 przez Atlantyk", 
otrzymał p.Włndyslaw Rżewski jn. za najdłuż
szy nagradzany lot (13.'• m.l Obaj •zwycięzcy 
konkursu sa wychowankami Państw Gimn. 
Mę;k. Im, M Kopernika. 

- 2. GRUPA St WORÓW. 
VV grupie seniorów brali udział w zawo 

dach pp. Władysław Rżewski senjor. osiąga
jąc modelem . . O n " w czasie 36 sekund, 108 
mtr. a modelem „Mucha" w czasie 33 sekundy 
— 140 metrów 

P. OskaT Hoffman osiągając swym modeletn 
belkowym ?f>0 metrów w czasie 54 sekund 

W grupie seniorów nagród nie przyznano. 

ZEBRANIE PRZFDWYHORCZE 
V HANDLOWCÓW. 

Zarząd Związku Zaw. Handlowców w Łodzi 
podaoe do wiadomości członków Związku i or
ganizacyj pokrewnych, że dziś w *rodę o godz. 
20.ej w lokaiu Związku przy ul. Piotrkowskie; 
108 p. nacz. J. Barczewski wygłosi referat o 
nowej ustawie samorządowej i wypływającej z 
niej technice wyborczej. 

ombatdowe kupuje • pl*rj 
oaiwyżłze eeoy. /akia . .Iab*ler«kl 

J. F i j a łko , P io t rkowska 7. i 
PRACOWNICA domowa, długoletnia 
praktyka, dobrze gotująca, z dobremi 
świadectwami, szuka posady u samotnej 
osoby. Zgłoszenia: Łódź, ul. Wodna 10 
m. 35. 

« t r •< 

ekonomiczno. 
Nowy Jor. BAWEŁNA, 

czerwiec 11,27.maja. Loco 11,45; maij u . * 3 ' 
Liverpool, Hfec 11,31—3K . 

czerwiec 5,85: llpn. Loco 6,06; mai p.* -
Egipska. 16 maj4>»7. 

8,19: październik 8,l«co 8,33; maj 8,15, bPiec 
Brema, 16 maja. Li . . , , n a 

październik 13.28: srudz. 13.11; hpiec 13.09 
H M a a B ^ I 3,38. 

ZAPISUJMY SIE NA C „ v , v A . v 

TWA PRZYJACIÓŁ ( P N , K Ó W 

Zarząd Koła Przyjaciół Ha, V 
Hufcach Łódzkich, doceniając z n J s U y a * } t \ ' 
Odynl dla ParfStwa Polskiego - pv"ie, .,P„°VP 
ilnania członków dla Towarzystwa^, , ,? ,^! 
(niyni maiaceco za zadanie rozwój pCr/Sk,. 

Członkowie tego Towarzystwa moja k^,," 
ulgi w hotelach, restauracjach, kinach i ' I \ 
trach, pensjonatach gdyńskich oraz duże zu 
ki na polskich limach transatlantyckich i mie 
scowych - gdyńskich. 

Zapisy przYjmnie codzieiuiie sekretarja 
Związku Harcerstwu 'Polftktego — Łódź. C\wt> 
gclicka 9, tel. 134-91. Pozatem upoważnieni har 
cerze i harce:ki zgłaszać sie hcila do zwolenu 
ków pulskic.o morzu i rozwoju pclskieco por-
tu-Odynl 

Pobór r o c z n i k a 1 ^ 1 3 - g o 
Jutro, w czwartek, dnia 17 maja r. k 

przed komisją poborową nr. 1, winni się stnwi'! 
poborowi rocznika 1913, zamieszkali na tere
nie 3 komisariatu p. p. o nazwiskach na liter t 
T. T. 

Przód komisją poborową nr. 2, poborcy I 
ncznika 1913. z.imipsikali na tnienie 4 komi-
sarjatu na litery Sz, Z, Ź, f., oraz na terenie 
0 komisarjatu na litery od A do J. wł. 

Przed komisją poborową nr. 3, poboi >wi 
rocznika 1911 (kat. B.), zamieszkali na terenie 
h komisariatu p. p. o nazwiskach na litery od 
1. do Ż wł. 

Przed komisją poborową na powiat łódzki, 
1 oborowi rocznika 1918, zamieszkuli na terenie 
Konstantynowa od lit. R. do 7.. w), i poborowi 
rocznika 1913 od lit. A do G. wŁ, oraz pobo-
i-jwi z kat B. rocznika 1911 i 1912 (wnzyscy). 
zamieszkali na terenie Radogoszcza. 

Co n a s po p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Rodzina. 
Teatr Popiilsrny (Ogrodowa 16) — Baroi 

Kimmel. 
Alhambra - Majowe niedyskrecje. 
Adria — Wrogowie małżeństwa. 
Amor Tradcr • Horn. 
Capltol — Królowa szybkości. 
Cas'no — Sekretarka osobista wychodzi «a-

Tunel. 
I. Namiętni kochankowie. U. ("an 

mąż, 
Corso 
Czary 

toma*. 
Orand.Khm — Pilnuj swego męża. 
Metro — Wrogowie małżeństwa. 
Muza — Przed maturą. 
Kino Oświatowe - I. Buster nawarzył pi

wa. II. Uśmiech szczęścia. 
Palące — Sprytna dziewczyna. 
Przedwiośnie — Wielka księżna Aleksandra, 
Rakieta — Hrabina Montc-Christo. 
Ro.ty — Ostatni ataman Annienkow. 
Słońce — 1. Królowa podziemi. I I . Buste? 

nawarzył piwa. 
Sztuka — Emma. 

WYSTAWY. 
I P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o-

brązów p. n. Warszawski salon W Łodzi 

pa 

Kofflu sli szczęście BśieW 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 

POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 
Wczoraj w ósmym dniu ciągnienia 4-eJ klasy 

"•ej polskiej loterii pańtwowei, wygrane padły 
*a numery następujące: 

Zł 50-000 — 24882. 
21. 10.000 _ 77240-
5.000 — U344 57203 12065 100392 

'37]43 160822. 
. 21. 2.000 — 4000 4514 7806 8394 23999 
53772 54733 61681 65505 73659 8725(5 
;478Q 107485 106488 111946 113708 
J16813 121883 139237 148315 144822 
1 578fi8 159529 160966. 
, 2ł. 1.000 — I380i) 15684 27193 26927 
29750 36840 42672 50631 51619 53628 
24 5-J3 62262 72364 81861 86683 94014 
9 69j7 100950 104965 107710 110229 
1 '3391 137298 145319 150871 151187 
155180 158704. 

W « J E y S C y 
powinni osobiście sprawdzić swoje losy 

vr SaczęśTiwei K o l e k t u r z e 

K A F T A L A a l P i o t r k o w s k a 54 
z » « l ł n a m y w y g r a n e losy a « n o w o . 

Po 200 zł. na N-ry: 
. . 3 6 216 389 403 513 32 630 1052 420 80 702 
S?2 2124 293 303 39 46 94 546 712 18 34 838 39 
Sg 3520 844 59 954 4020 27 116 51 315 405 664 
2 | 648455033 68 155 280 482 90 639 W 850 
5*37 47 98 232 520 791 98 822 41 914 15 49 7009 

205 321 404 94 565 66 647 82 700 82 8O5 50 
ń 8053 71 109 451 570 636 47 946 89 9637 78 

10022 341 891 989 11031 163 67 74 272 443 
l'£ 99 631 37 737 820 951 12121 4l0 615 18 93 
t l 7 %9 3001 82 117 43 55 95 224 56 437 536 706 
B % 924 14090 129 328 922 15355 69 408 99 500 

93 828 71 77 16228 325 30 441 527 29 61 81 
^3 747 83 940 92 17025 144 92 95 401 56 524 49 
?2 81 729 44 67 807 18038 144 83 236 60 95 319 
£ 3 523 729 832 82 919 19046 66 426 592 642 48 
V7, 718 46 853 54 20359 572 764 862 973 2108.? 
J ' 1 558 759 76 883 87 91 22014 389 420 567 607 
V| 32147 373 623 710 916 24406 95 615 930 25137 1 
l-\ 40 363 608 706 75 813 45 26123 201 62 84I 
jA 73 5116 17 50 750 55 27188 214 42 56 380 
,!23 845 66 68 28156 720 810 20 60 29011 143 48 
'« 642 936 30077 424 600 34 701 45 821 31151 

431 89 534 63 95 710 817 62 32111 47 216 
E j 607 900 70 33043 54 98 141 72 309 31 85 412 
W 602 797 819 904 85 34032 122 220 75 347 

598 637 56 63 895 35143 53 325 426 560 621 
I 7 7 

<50 

4?L 4 0 8 'O 39 70 611 801 713 936 95 40172 869 
Jim 123 230 33 39 309 432 593 625 92 741 51 

$30 947 51 42066 265 396 510 82 664 733 962 

36037 51 124 217 70 447 896 37068 145 387 
,537 91 655 715 73 868 
38138 83 93 200 49 71 302 68 574 604 39286 

91 43090 541 87 674 88 726 897 996 44402 252 
68 661 724 664 45000 173 264 325 57 428 45 524 
673 737 913 26 46029 84 172 433 502 46 711 925 
46 47002 135 292 359 77 564 629 73 94 778 S30 
955 48303 410 41 64 522 632 96 735 91 865 80 924 
49016 39 454 503 95 621 90 7H> 807 55 910 12 
24 50558 91 616 826 976 51142 269 79 81 401 5!>1 
654 92 719 891 937 77 52058 135 267 565 673 80 
742 82 805 949 53189 391 95 512 678 834 944 
54220 343 52 526 C06 755 966 55007 93 173 90 
387 406 36 68 81 545 56100 336 653 83 762 849 
960 73 57087 161 98 99 286 95 332 402 819 26 
911 67 58003 31 110 24 263 360 74 514 636 89 
732 877 934 59198 241 364 92 440 56 83 563 641 
750 809 60283 317 67 94 436 59 505 72 6O4 32 
704 59 86 800 64 61034 134 279 592 609 738 43 
45 81 62254 310 30 62 485 513 25 31 707 24 97 
03050 74 142 222 590 632 743 46 92 881 910 25 
75 87 64917 22 87 374 580 653 54 737 802 20 946 
05053 59 385 450 502 49 601 747 970 66045 94 
160 204 20 96 368 488 93 513 94 749 73 67115 61 
250 333 67 419 24 70 84 579 815 62 919 68359 
761 75 91 886 917 69100 203 67 78 511 952 73 
70432 518 605 9 71 713 875 71054 91 363 89 490 
662 792 818 84 940 72040 194 203 54 76 315 25 
412 53 62 545 704 66 849 73090 196 274 326 55 
89 430 90 602 16 99 74366 72 448 54 838 72 84 
620 44 99 948 75160 91 243 647 772 90 825 89. 

76086 151 260 346 477 790 77183 227 30 37 85 
496 505 711 34 74 922 78001 248 316 17 513 96 
739 844 59 85 96 79425 679 91 732 826 80048 65 
116 330 96 417 43 757 824 952 85 61377 412 46 
670 82066 147 253 819 82 83030 35 42 111 292 
314 436 99 582 864 75 905 68 64453 513 611 41 
732 37 905 72 85025 123 44 210 19 401 44 60 65 
505 671 827 74 707 S6104 78 92 251 89 346 657 
812 30 57 715 87139 82 98 295 382 90 435 563 
727 823 88 945 64 72 88 88051 73 161 62 85. 312 
49 81 401 21 96 99 716 898 984 89056 138 49237 
834 921 90126 286 341 71 586 626 753 858 983 
910-12 148 82. 278 568 90 763 853 95 918 66 92118 
90 333 66 71 402 79 596 730 863 995 93205 79 87 
381 495 94083 314 472 572 6fi5 88 888 945 95031 
40 393 787 863 88 943 96093 181 334 53 440 B19 
22 59 672 742 93 335 973 97292 395 406 28 86 
584 767 871 947 58 9S003 4 162 256 360 766 
99051 52 61 101 230 397 445 548 606 32 92 729 
884 98 963 100167 381 469 95 513 30 46 98 644 
59 945 57 101034 220 27 61 409 548 90 606 50 
74 743 817 924 102022 93 144 274 405 576 644 94 
710 880 85 103082 124 28 428 627 28 64 691 
104001 141 216 42 339 712 58 67 82 883 926 31 
35 105079 118 43 84 221 67 429 62 508 19 616 
707 21 934 106385 589 107104 14 32 302 535 675 
99 766 946 106029 170 246 626 41 90 816 52 62 71 
958 81 109193 222 601 717 857 61 66 907 110007 
25 95 113 23 213 318 489 526 636 704 79 111114 
28 59 90 256 596 763 112293 439 77 725 35 44 
896 992 113078 639 45 855 929 58. 

114058 73 208 390 425 45 531 744 821 35 
115073 193 275 427 511 75 97 689 775 854 116152 
53 226 365 43 67 91 407 39 517 701 51 882 904 
117113 20 23 47 204 590 609 77 875 944 118016 
44 52 U l 27 32 35 280 336 409 32 653 68 89 827 
71 918 68 94 119005 212 33 56 58 303 408 70 580 
85 714 855 964 87 97 120231 506 68 924 121139 
72 92 696 839 959 122022 39 75 131 280 379 462 
796 806 10 83 123006 82 94 173 360 351 553 61 
78 658 741 825 51 56 83 124594 623 93 736 75 
S03 4 126454 529 852 917 66 126047 64 106 64 262 

80 372 418 564 660 824 88 992 127082 155 67 
207 344 421 75 513 614 25 34 747 78 84 824 944 
89 128273 363 449 573 688 828 937 49 93 129007 
101 86 276 447 717 811 906 130023 211 52 93 416 
70 73 725 809 37 80 87 88 911 53 63 131577 624 
34 749 61 820 9 40 51 132074 75 95 168 206 327 
33 562 67 706 71 901 6 133014 237 90 301 87 
445 5̂81 712 39 811 18 134106 84 431 66 555 750 
85 806 76 125041 91 94 407 15 67 837 136.361 90 
475 503 15 6S 629 84 741 48 77 61 916 36 66 
137040 70 393 210 49 62 474 510 696 755 828 84 
916 95 71 138146 210 432 52 99 513 19 618 89 
708 849 906 34 139062 108 28 289 777 88 876 914 
65 140066 344 62 67 546 735 89 813 78 984 
141221 391 436 46 99 530 35 978 142323 52 602 
26 65 838 057 68 143129 412 544 610 712 891 961 
72 144002 121 335 506 667 91 739 82 829 923 
145052 69 264 468 "1 66 146057 126 80 81 210 
411 16 526 755 869 85 175216 66 415 22 615 712 
76 986 98 148100 220 30? 54 85 449 519 53 85 
793 803 76 903 41 149020 155 355 677 150028 45 
164 253 61S 74 763 99 934 151091 215 68 391 93 
453 69 72 559 64 708 66 845 90 939 

152017 264 317 523 85 784 975 153081 172 321 
404 570 606 784 941 154123 369 530 74 632 52 
789 155026 35 186 299 396 462 654 74 156020 24 
40 80 166 204 90 459 520 648 887 88 157148 210 
677 716 67 79 156025 230 44 65 82 472 548 608 
780 954 88 159056 183 445 707 947 57 160096 768 
934 41 76 921 73 161049 129 331 475 91 515 531 
701 94 162012 144 64 201 71 327 89 412 594 617 
37 725 40 58 964 16.3030 33 261 364 596 727 812 
972 164009 70 106 281 464 680 803 47 96 165030 
259 60 413 78 514 807 166241 49 376 418 51 715 
817 68 82 934 49 .167019 295 403 758 852 9 42 
168163 282 307 610 92 94 770 918 169002 41 123 
89 515 608 31 789 950 55 84 94. 

CIAON1ENE DRUGIE. 
Po 200 zl. na N-ry: 

22 62 408 908 39 1360 998 2182 502 76 835 
76 3123 74 282 83 607 789 824 4192 346 48 471 
564 629 5)25 42 264 474 6056 181 307 493 639 
708 59 80 7"350 721 8835 78 936 44 9052 215 721 
10045 161 900 11 11350 433 61 536 695 853 12330 
473 659 13432 617 14143 95 320 454 511 53 842 
56 5120 48 226 326 455 550 16161 69 733 17378 
649 864 18199 533 19002 162 614 855 20210 618 
21560 831 22289 345 23048 387 519 746 849 925 
24031 595 739 831 49 25013 26497 684 776 997 
27060 124 563 626 56 731 89 28050 107 339 82 
425 657 911 26 29208 889 30015 320 31706 13 7S 
32093 317 753 890 33037 237 59 592 841 3-1032 
35048 99 523 706 36027 116 257 62 639 37119 99. 

38083 104 393 819 9890 39567 616 40140 825 
78 41372 447 551 S0 42097 43271 330 540 753 
806 33 35 38 44127 74 98 45291 318 422 72 852 
46312 604 744 824 47347 61 461 601 48160 310 
614 77 49n09 272 .376 848 50064 10 99 308 750 
990 51045 132 395 434 734 895 52022 151 60 414 
73 79 720 969 98 53054 133 95 301 820 54141 575 
55146 72 272 483 532 716 896 56452 924 57253 
582 857 82 954 58014 351 401 731 59019 204 855 
60093 379 61.300 400 960 80 94 62305 475 81 651 
63073 225 475 64791 886 65181 314 17 66234 364 
446 967 67278 500 68178 69119 579 £89 828 70194 
446 617 36 85 773 853 71119 36 406 759 72117 55 
877 80 73245 507 819 74314 492 897 75024 606. 

76539 602 77 791 78337 79430 529 830 950 
80076 219 81051 406 82227 99 315 467 85 563 707 

83084 866 84023 24 51 154 414 853 984 S5075 
314 683 86418 916 87334 850 923 88019 311 16 
37 719 848 936 51 94 89407 92 762 90510 839 
91130 652 872 92169 424 86 525 76 83 991 93027 
73 534 708 890 94031 146 311 43o 567 731 964 
95545 969 96051 251 356 720 879 977 97753 78 
98269 332 614 99086 140 248 335 65 511 666 936 
100177 515 638 796 101082 332 692 755 926 92 
102518 605 59 970 103099 889 931 70 104397 694 
105653 93 955 106591 680 756 64 958 107258 756 
108014 439 557 936 109040 202 523 807 16 110072 
455 592 761 111143 791 112394 564 6O7 721 854 
113591 616 17 870. 

114060 65 216 43 670 722 895 53 115393 
116195 366 724 86 117355 449 568 118138 310 863 
986 119530 64 804 994 I2010S 280 S2 430 977 
121090 150 51 606 939 122345 12.5317566 85 689 
90 769 124019 501 881 924 125014 75 757 63 972 
87 126074 652 811 973 127200 465 126614 68 
129096 147 237 78 89 452 511 801 130114 637 754 
131149 53 397 132067 97 177 819 13305J 479 732 
34195 385 572 648 722 81 966 91 135033 273 979 
136000 227 453 699 778 138512 139399 140154 
473 6S5 724 810 141016 250 690 142470 81 673 
790 810 143361 438 828 144013 134 536 620 731 
145272 624 712 146366 768 930 147585 148073 
899 926 149198 402 671 737 951 62 150245 341 
500 780 151144 60 367 544 

152037 575 153101 200 154122 284 551 87 656 
76 795 155685 87 96 784 840 1566C1 93 157071 
84 108 500 156671 955 159345 560 844 160284 524 
78 956 161471 613 771 99 858 905 162067 370 532 
S51 962 163486 739 848 976 164057 77 167 525 
619 69 165238 326 400 964 93 166642 930 167220 
38 349 846 163174 301 489 875 911 169032 641 
90 796 886 949 53. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
15.000 zł. - 1865 138923 
10.000 zl ~ 47357 47839 1446-10 
5-000 zł. ~ 14170 30939 48Ć15 5211 

^.•27 91936 100249 105392 160377 
2.000 zł. - 2505 3574 22249 31682 

45523 50597 66110 81558 105833 107091 
łlCi)76 129134 

Po 1.000 zł. - 9408 18218 17556 
207^8 22678 22585 21336 27086 3237 
37059 41754 48980 54806 55751 63887 
66102 6733S 69125 72983 739Ó1 85560 
89062 97464 100387 111960 115620 11940 
118340 122770 127270 128159 130674 
133507 144081 144911 145531 158264 
'60074 16545S. 

Po 300 zl. na N-r,: 
7 390 *23 784 1008 115 216 390 2366 414 577 

648 88 <><>; 3096 210 4016 268 415 42 66 704 894 
5233 420 532 6362 S01 961 7244 623 836 992 8094 
750 9686 974 10155 78 259 74 480 5b9 743 854 
11024 173 462 811 927 12529 685 13104 290 639 
720 860 14053 134 214 42 748 832 911 15219 384 
623 865 93 16409 14 566 715 16 17158 259 509 
656 18506 76 640 933 19010 55 103 531 56 667 
707 966 96 20319 667 749 21037 373 84 657 709 
16 40 803 56 978 91 22101 64079 809 962 23077 
99 484 627 24068 954 25015 49 246 698 740 84 

26161 429 636 99 605 940 60 27190 .'01 359 523 
55 28169 289 953 2006 1073 1 680 795 872 3U4O0 
736 76 31347 562 32003 27 56 112 233 54 622 S57 
61-969 33329 97 5*7 747 53 953 31163 213 38 
301 021 772 815 35179 5227 68 36022 138 420 6?5 
37226 46 304 3812l> 327 614 39040 43 168 601 
949 40311 422 54 6!4 21 36 707 984 41058 297 
56L749 S16 42067 269 432 856 928 431.36 212 52 
318 443 592 621 2W45 94 44071 150 26 410 765 
879 45295 483 927 46052 197 371 413 510 32 
47264 347 638 48154 90 444 700 82 806 49129 332 
53 54 625 985 50392 792 832 51056 160 217 59 6S 
509 20 30 616 820 52566 654 759 53046 9.1 147 
(•20 39 874 966 54048 13o 294 326 53 462 857 975 
55Ś071 112 331 85 576 686 707Ć 25 932 36105 47 
457 536 7? 747 897 57100 379 611 821 948 6! 
58774 946 591*4 350 643 823 60138 331 402 3i 
61265 89 520 60 96 947 62033 34 100 23 71 221 
65 411 784 911 33 46 63089 281 92 486 571 99( 
64054 320 70/ 891 981 85 65403 876 66102 07 
76 405 37 604 84 874 83 67772 68050 91 347 645 
941 (.9005 90 113 374 561 660 70101 15 59 475 
79 5a6 79 945 71006 192 320 453 679 903 Oj 31 
72009 183 203 627 62 744 73066 501 27 619 34 
834 81 93 930 74106 72 423 625 70 81 891 75873 
935 

76009 278 3S0 77004 63 107 271 315 506 605 
899 7?-Wl 829 950 79068 241 575 958 80154 81322 
418 530 654 69 754 55 64 73 843 927 8229« 656 
773 801 83738 84108 45 57 264 79 517 85213 36 
449 636 6*129 70 72 359 69 426 501 755 88 981 
87475 50? 711 88009 5!0 52 59 87 89264 446 62 
605 57 923 904O6 625 800 20 91496 577 668 709 
815 30 85 92176 2"0 72 475 93395 630 714 15 7? 
*21 73 970 94023 56 408 898 907 43 95215 449 li 
626 8H 915 96086 342 511 882 97000 148 69 47! 
509 781 861 98024 514 790 99077 157 418 859 961 
100154 304 794 849 1010Q0 408 502 667 91 63i 
954 102090 411 46 695 842 103348 520 927 1O400. 
362 404 9 43 724 51 105343 444 668 755 1061b9 
107001 332 108019 167 81 642 109544 683 /07 
110062 107 463 542 726 111099 406 628 11221' 
33 57 419 634 771 113689 750 869 920. 

11424 504 817 115111 378 929 116037 73 8. 
455 95 575 99 664 833 117065 83 95 306 10 ' s 

4al 685 118075 160 95 375 481 526 630 97 IWł 
119532 663 83 760 120113 515 702 841 74 997 
121213 122239 62 335 512 663 940 123234 567 817 
39 55 124134 213 29 48 320 474 97 598 756 832 
125.06 270 315 688 880 976 126045 380 616 864 
127341 490 :6 50 128225 576 129081 149 349 727 
953 130017 36 276 370 97 479 688 131476 132116 
461 979 132066 103 317 660 63 883 134025 92 

72ri 13*571 136259 397 587 693 904 137061 
295 360 581 136066 111 243 823 139123 234 103 
548 69 849 140368 698 141805 142127 34 573 9*2 
143111 326 425 506 649 144066 465 820 145093 
252 303 403 857 146748 875 936 147124 255 4A7 
20* 29 502 93 636 45 771 92 148259 478 721 854 
149383 97 71S 150180 279 427 606 61 700 859 931 
151007 97 177 396 446 504 620. 

152323 555 153144 553 154040 336 475 693 
839 155225 508 645 816 156039 245 353 781 827 
147033 H f 537*771 901 158114 94 227 315 522 
605 797 ;,59 159271 602 160044 86 806 161027 2r0 
717 62099 497 690 761 65 91 163229 63 543 8C 
734 63 93? 75 KkOSl 196 99 458 676 737 815 2C 
l I6501R 7 1 156 287 682 166140 254 323 1670SC 

154 218 35 304 529 168143 61 72 514 631 26 /65 
914 58 89 169220 661 86 734 59 839 981 
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Średniowiecze nie słynęło z zapachów. 
f ligjeniczne" łóżka z baldachimami. 

Romantyka r i 0 " y C h 1 * " ' * 
Piękne rzecz? I z e l i Ś m y ° d " f fyC

fc

h T 
- łesorów histc' ° u r o c z y c h P * * » M » ">>"-

nesangerów rycerskości I kulturze dwo
rów książę c n * P i ? k n i e t o » J a k l * n a 

ród jest ' m n y z e s w o i e l hłstorH, ale nie 
należy ' o i c k u l t u z TzeczV> ktor* w rre-
czywis' s c i przedstawiały się zupełnie ina
czej. o z a obrębem dat historycznych, dat 
W j e \ ich wydarzeń, leżą długie wieki, w 
Icf/ych nie działo się nic epokowego, w 
icórych „tylko" kultura postępowała na
przód, lub też cofała się. A jakże inaczej 
wyglądała ta kultura niż to czytaliśmy w 
podręcznikach szkolnych. 

Bardzo poetyckie były średniowieczne 
zwyczaje „toaletowe". Nawet w najele
gantszych zamkach szuka się 

napróżno zacisznych zakątków, 
zwanych „ustępami". Na jakimś piętrze był 
ganek, który używano w tym celu. Za cza 
sów Fryderyka Barbarossy, zbudowano 
salę biesiadną nad taką jamą ustępową. 
W czasie pewnego posiedzenia runęła po
dłoga 1 wszyscy uczestnicy narady wpa
dli do tej jamy. Większość straciła życie. 
Cesarz uratował się w ten sposób, że wy
skoczył przez okno. 

Zbieracze posiadają nieznane niezwykle 
ciekawe dokumenty z tych dawnych, do
brych czasów, średniowiecze słynęło ze 
skromności 1 pobożności. Szkoda tylko, że 
nie słynęło z przyjemnych zapachów. — 
Zwłaszcza ci skromni nie odznaczali się 

miłą wonią. 
Kipiel uważana była za obrazę boską. O 
niektórych kobietach wiadomo, że nie ką
pały się ani razu. Doszło do tego, że mi
mo bardzo silnych nerwów I wytrzyma
łego zmysłu powonienia, jakie posiadali lu 
dzle średniowiecza, nie można było oddy
chać w ich pobliżu. Dopiero po gwałtow
nych naleganiach udawało się nakłonić 
je do kąpieli, którą odpokutowywały po
tem długlemi modlitwami I umartwieniami. 
Natomiast mniej pobożni kąpali się bar-

PODSŁUCHANE. 
NOWOCZESNA. 

— Nie wyszłaby pani za mojego ku
zyna? Chłop niczego, ma przy tem sa 
mochód. 

— Możiebym 1 wyszła musiałabym, 
jednak przedtem obejrzeć--

— Jego? On tu jest. 
— Co mi po nim? Chciałabym zo

baczyć jego samochód. 

SPÓŹNIONE MARZENIA. 
Gość w restauracji, któremu podano 

twardą kurę: 
— Żałuję bardzo, panie gospodarzu 

że tej kury, nie zjadłem dawniej, jako 
jajecznicy. 

dzo często, lecz tylko w tzw. kąpielach fa
milijnych. 

Jaka byta higjena w średniowieczu, 
świadczą szczegóły o łóżkach z 16 wieku 
z owemt 

słynnemi baldachimami. 
Baldachimy te służyły do ochrony przeciw 
brudowi 1 owadom, spadającym w nocy na 
śpiących. Lecz mimo tych baldachimów 
zrobionych częściowo z drzewa, nie spano 
wówczas spokojnie, bo owady gnieździły 
się nietylko w łóżku, lecz również w balda 
chimach. 

„Dobry ton" na dworach był szorstki, 
może serdeczny, lecz w każdym razie nie 
„dobry". I tak z końcem 15 wieku zasły
nął na śląsku 

związek szlachciców, , 
który ślubował uroczyście nie myć się, 
nie modlić 1 być sprośnym. Głownem za
jęciem członków tego klubu było pijań
stwo. Jeździli oni Jak wędrowni rycerze od 
zamku do zamku i wyzywali wszystkich 
do walki na puhary. Mistrzowie w tym za 
wodzie wychylali do dna 

10 miar burgunda dziennie. 
Jeszcze około roku 1700 każdy dwór mu 
siał posiadać kilku mocnych pijaków, któ-
rzyby potrafili sprostać 1 ratować honor 
dworu. Bo kieska w piciu była równie ha
niebna jak klęska w turnieju, tub pojedyn 
ku. I tak sąd niemiecki w Wetzlar żądał 
o swoich urzędników, aby nietylko znali 
dokładnie przepisy prawa, lecz umieli rów
nież tego pić. Na tzw. posiedzeniach Reich 

stagu wypijano olbrzymie ilości wina. Zna 
ny ze swojego „umiarkowania" cesarz Ka 
roi V. zgromadził na pewnym zjeździe 
książąt 3000 wiader wina, Inny cesarz za
dowolił się 2000 wiader. Ale 1 tego nie wy 
starczyło, aby nasycić 

spragnione gardła biesiadników. 
Dziwne obyczaje panowały równ'/ż w 

średniowieczu w dziedzinie prawa. Nawet 
zwierzęta stawiano przed Inkwizytorów. — 
W czasie panujących plag wśród zwie
rząt, dotkniętym chorobom zwierzętom wy 
taczano proces. SęTSzia odczytywał wśród 
bicia dzwonów akt oskarżenia przeciwko 
szarańczy, lub kretom. Oskarżonym zwie
rzętom lub owadom doręczano nawet roz
kazy banicji i wyznaczano Im terminy, w 
jakich mają opuścić kraj. Jeśli nie usłucha
ły rozkazu, wykonywano aa nich wyrok. 
— Również duchy miały swoje prawa w 
dziedzinie jurysdykcji. Jeśli ktoś sprzedał 
dom, w którym 

straszyły duchy, 
oskarżano go o oszustwo, ponieważ domy 
z duchami posiadały mniejszą wartość. 
Prawodawca Dryck, który ułożył to prawo 
w r. 1700 w Halle, dzieli duchy na złe 1 do 
bre. Duch pukający nie mógł jeszcze za
szkodzić reputacji domu. 

Takie były dawne, dobre czasy. Nic 
więc dziwnego, że Fryderyk Wielki, uwol
nił od cła na bydło 10.000 mieszkańców. 
Hesji, których landgraf Fryderyk sprzedał 
Anglikom. 

O r y g r l n a l n y 

W Szwecji dziewczęta 
wycinają na wiosnę w ko 
rze brzóz Inicjały swoich i 
ukochanych, co według I 
wierzeń ludowych ma 

przyspieszyć ślub. 

*<;•-• w 

Dwie świnki ze srebra 
dla szczęśliwej pary nowożeńców. 

W kościele Saint-Baldred, w North 
Barwick, w północnej Szkocji, odbył się 
jeden z najbardziej sensacyjnych ślubów, 
jakie w ostatnich czasach zawarto w An
glji. Na kobiercu ślubnym stanęli: Kathe 
rine Tennaut, córka popularnego w pół
nocnej Szkocji sir Karola Tennanta, 
członkini Komitetu Wykonawczego 
Szkockiej Federacji Liberalnej, — dziew
czyna wychowana w najczystszych trądy 
cjach radykalizmu Asątathowskiego, i 
Walter Elliot, zaciekły konserwatysta, 

minister rolnictwa 
w obecnym narodowym gabinecie angiel
skim, człowiek najbardziej popularny ze 
względu na ogromne zasługi położone 
dla rozwoju rolnictwa Wielkiej Bryta-
nji, uważany za przyszłego prezesa an
gielskiej partji konserwatywnej. 

Cały Londyn interesował się przez 
dwa lata historją tej miłości, 
która łączyła członków dwu krańcowo 
przeciwnych politycznych: Waltera Ellio
ta, ministra gabinetu Mac Donalda i miss 
Tennanty, członkinię Komitetu Wyko. 
nawczego Szkockiej Federacji Liberal
nej, zwalczającego zaciekle obecny 
rząd. Miłość zwyciężyła. Zgadzając się 
poślubić Waltera Elliota miss Tcnnant 
zrezygnowała z członkostwa w Komite
cie Wykonawczym, którego była duszą 
W ten sposób rząd zwyciężył w tej walce 
miłosnej, bo miss Tennant przeszła obec
nie do obozu swego męża. 

Ślub odbył się wśród udziału wielkich 
rzesz ludności. Cała wioska przybrana 
była kwiatami. Państwo młodzi otrzymali 
szereg 

wspaniałych podarunków ślubnych, 
które zwracały ogólną uwagę. Rolnicy 

Wielkiej Brytanji, chcąc wyrazić min* 
strowi Elliotowi swoją wdzięczność za 
niebywały rozwój rolnictwa angielskiego 
w ciągu ostatnich trzech lat, otworzyli 
subskrypcję na podarunek dla jego nu 0 , 

dej małżonki Subskrypcja przyniosła su
mę 600.000 franków. Sumę tę złożą rol
nicy ministrowi na podarunek, który 
sobie wybierze wedle swego upodoban-a 
pani Elliot. 

Prócz tego państwa Elliot otrzyma' 
ponad 1.000 różnych podarunków ślub 
nych. Wśród nich jeden był szczególni' 
oryginalny Izba Handlowa w Londynie 
(sekcja hodowli świń na Wyspach Brytyj 
skich) przysłała dwie piękne świnie ze 
srebra. Na ,.szynkach" tych obu świń wi
dniały dwa artystycznie wykonane napi-
syń „Quota I" i ..Ouota I I" . Towarzyszy
ło tym dwom świnkom następuiące pi; 
smo: ..Wielce Czcigodnemu Walterowi 
Elliotowi, który pozwolił wyhodować 
dwie świnie tam, gdzie dotychczas była 
tylko jedna". 

Ślub miał jeszcze jedną sensację. — 
Uczestniczyła w nim bowiem krewn* 
panny młodej, słynna pani Margot 
Aspuith, wdowa po hrab:m 0\fordu, da
wnym premierze angielskim Postać pani 
Margot jest w Anglji legendarna. Na je* 
widok tłum powitał ją entuzjastycznie; 

— Margot' Margot! 
Uszczęśliwiona pani Margot przesia

ła reką pozdrowienia, dzieciom pocałun
ki Z postacią jej związany jest duży o-

kres dziejów Arglji od Edwarda VII 
aż po pełne wydarzeń lata 1914—1916 
Ona też pierwsza uścisnęła na progu 
kościelnym młodą parę wśród entuzja
stycznych okrzyków publiczności. 

B u d u a r T a h i t i " . 
Rajska wyspa do sprzedania. 

Nie codziennie słyszy się o wystawie 
mu na sprzedaż wyspy, a prawdopodob 
nie niewielu znajdzie się chętnych do 
nabycia około 250 hektarów ziemi, oto 
czonej zc wszech stron oceanem. Wypa 
dek taki, co do podaży, zdarzył się wła 
śnie w tych dniach. 

Przez szereg tygodni można było 
czytać w brukselskim dzienniku »Le 
Soir» wielkie ogłoszenie o wystawie 
niu pewnej - — 

wyspy polinezyjskiej 
na sprzedaż. Właścicielem jest pewien 
znany przemysłowiec belgijski. W 
wywiadzie, udzielonym prasie, oświad 
czył on m- in.: 

Brat mój, który był urzędnikiem w 
Kongo belgijskiem, nabył ową wyspę z 
mojego polecenia w 1922 roku. Po dłu
goletniej służbie w. Kongo, brat mój po 
stanowił 

osiedlić' sie na Tahiti. 
Zamieszkał w Papeete stolicy wys 

py. Wkrótce potem został przedstawio 
ny królowej Pomare I stał się jej dorad 
cą i serdecznym przyjacielem. Królo 

ROMAN ROM. 

Smażona szarańcza i Kus-Kus. 
r Marokańczyków. 

Odetchnęliśmy pełną piersią, kiedy z 
soukhi dostaliśmy się do autokarów, któ
re nas zawiozły do przepięknych ogrodów 
sułtańskich. Obejmują one obszar 

12 tysięcy hektarów. 
Znaleźć tam można wszystko, czego tylko 
dusza zapragnie. Najwięcej jednak rośnie 
drzew pomarańczowych, oblepionych pa-
chnącemi owocami. Są również drzewa 
pieprzowe z ziarnkami pieprzu na gałąz
kach, eukaliptusy (oczywiście bez cukier
ków eukaliptusowych Wedla) i przepyszne 
krzaki mimozy. 

Sądząc po liczbie drzew pomarańczo
wych (12—13 tysięcy) wywnioskować moż 
na iż są one oczkiem w głowie suttańsklego 
ministra skarbu 1 głównem źródłem docho
dów od 14-go wieku, bowiem w tym czasie 
ogrody te zostały założone. 

Z cienistych alejek przechodzimy skołei 
na targowisko arabskie. Czego tam niema!... 
Jest nawet smażona szarańcza, która tu u-
chodzi za nielada przysmak. Na sam widok 
tego „przysmaku" poczułem ostrzegawcze 
drganie żołądka i 

rurę wodociągową w gardle. 
Taki specjał prędzej może sprowokować 
morską chorobę niż najgroźniejsze kołysa
nie okrętu. Szarańczą matki arabskie zaty
kają usta płaczących maleństw umieszczo
nych styłu okrakiem na biodrach. Kobieta 
arabska nie rozstaje się z niemowlęciem tak 

umieszczonem nawet podczas najcięższej 
pracy. Wogółe szarańcza to marokańska 
czekoladka. 

Najulubieńszą potrawą dorosłych Ara
bów jest tak zwany 

kus-kus, 
kawałek baraniny, nadziany na rożen, w pa 
pryce i pieprzu, smażony przy ognisku. 

Tuż obok „restauracji kus-kusowej" wi
dać koło siedzących Arabów płci obojga. 
Ze środka dochodzi monotonna muzyka i 
głuche bębnienie. Koło zastygłe w bezru
chu słucha ze skupieniem dziwnej melodji. 
Pośrodku grupa ludzi z ponurem! twarzami. 
To muzykanci. Obok jakiś chłopiec w takt 
bębna 

porusza swą głową. 
Rytm muzyki coraz szybszy zmusza chłopa
ka do gwałtowniejszych ruchów głową. Z 
pół przymkniętych oczu wyziera jakby obłą 
kanie. Jękliwa pieśń nadaje widowisku cha
rakter mocno mistyczny. Z każdą minutą 
tempo nudnej melodji wzmaga się, a głowa 
młodego Araba podryguje 

jak na sprężynach. 
Wreszcie muzykanci urywają, a chłopak jak 
martwy osuwa się na ziemię. Trudno stwier 
dzić, czy była to ekstaza fałszywa. Arabi są 
komendjantami nielada, a na widok przy
glądającego się Europejczyka w przewidy
waniu datku robią wszystko 

wprost po mistrzowsku. 

Z bezmyślnym tłumem widzów-tubytców li
czą się jaknajmnłej. Wystarczy naiwna opo
wieść o wędrówkach Allacha po rajskich 
ogrodach, aby głupawych słuchaczy skąpić 
1 zainteresować. 

Wogóle jarmark arabski cechuje niezwy 
kła naiwność zabaw. Najciekawszy chyba 
spektakl dają zaklinacze wężów. Tu przy
najmniej niema okłamywania, gdyż węże 
należą do gatunków najbardziej jadowitych, 
a na przenikliwe dźwięki piszczałki reagują 
pełnem posłuszeństwem. 

Marakech — to miasto kontrastów: vis 
a vis targowiska, tętniącego najprymłtyw-
niejszem życiem, przedzielona jedynie wą
ską ulicą ulokowała się, pięknie, po euro
pejsku urządzona kawiarnia z obszerną we
randą, pierwszorzędną orkiestrą i ciekawe 
mi występami artystycznemi. 

Tak jak nas interesuje tajemnicze życie 
Arabów, tak samo Arabi z zaciekawieniem 
podpatrują 

życie swoich zwycięzców. 
Przed werandą kawiarni stoją ich cale 
chmary i w milczeniu przysłuchują się skocz 
nym foxtrottom i smętnym tangom. Jakie 
wnioski snują pod czerepem tego nikt nie 
wie. 

Myśli ich nikt nie przeniknie, nikt 
nie odgadnie-

Dlatego też Francuzi dla wszelkiej 
pewności wykorzystali wyżyny okala
jące miasto i zbudowawszy, kasby 
^twierdze) otoczyli Marakech 

paszczami dzieł 
t lufami karabinów maszynowych. Ma-
rokko, to kraj zagadkowy i dziki a 
strzeżonego Pan Bóg strzeże. 

Po drodze do autokarów spotykamy 

moc spacerujących Arabek. Wszystkie 
z czarczafami na twarzach. Intuicją wy 
czuwam młode i dla eksperymentu ro 
bię do nich ..perskie oko". Zauważy
łem że i miłość 

ma swoje esperanto. 
Kitka Arabek odpowiedziało mi w y 

mownem mrugnięciem czarnego jak noc 
oka. 

Zrozumieliśmy się całkowicie. 
Po obfitej kolacji w „Hotel de Pal 

maire" p. Marjan Kawka zawiózł nas 
do baru francuskiego na wino. Przy 
dźwiękach nieśmiertelnej ..Madelon" 
wypiliśmy trzy butelki- Na sali oficero
wie i żołnierze francuskiej Legji Cudzo 
ziemskiej. Przeważnie młodzi, przystoi 
ni 

z zadumanemi twarzami. 
Na głowach białe kepi, które nie 

zdejmują nawet pod dachem. W pewnej 
chwili jeden z nich rzuca skrzypkowi k i l 
ka franków i zamawia ulubioną piosen 
kę. Sztandarową piosenkę Legii Cu
dzoziemskiej... 

Jest nią jedno z pięknych tang znane 
również w Polsce: 

Dziś tu a jutro tam... 
Śpiewany przez orkiestrę refrain pod 

trzymują umundurowani goście baru. 
Śpiewają z przejęciem... Kto wie, czy 
jutro, a może jeszcze dzisiejszej nocy 
nie wymaszerują kompanie gdzieś 

na drugą stronę gór Atlasu, 
gdzie dumni Berbezy dotąd nie chcą 
uznać trójbarwnego sztandaru Francji 
gdzie wśród skalnych załomów kryją 
się śmiercionośne zasadzki?-.. 

(d c. n.) 

wa opisała mu urok i piękną przyrodę 
małej niezamieszkałej wyspy, położonej 
wpobliżu Tahiti i od tej chwili zmarły 
obecnie mój brat marzył wyłącznie o 
kupnie zaczarowanej wysepki i dokoń
czenia na niej żywota. 

Marzenia te można było urzeczy 
wistnić przy mojej pomocy finansowej. 

Początkowo nabyliśmy trzecią część 
wyspy, później całą, razem około 250 
hektarów. 

Wyspę odkryli w XVII wieku po 
drożni Cook i Bougainville; później Fran 
cuzi zajmowali wyspę i na pamiątkę 
okrętu Bougainville'a nazwano ją: »bu 
duarcm Tahiti"- Miniaturowy ten raj 
ziemski zamieszkuje około 

dwudziestu tubylców; 
panuje tam obfitość, urodzaje i błogi 
spokój, osładzający życie. Mój sekre 
tarz wysiany przeze mnie w sprawach 
handlowych na wyspę, za żadne skarby 
nie chciał wrócić do Europy i żyje od 
tąd szczęśliwy na wysepce. Ja sam 
pragnąłem na niej zamieszkać i odpo 
cząć, kryzys jednak zmusza mnie 
do pozbycia się tego rajskiego zakąt 
ka". 

Oferta ponętna, lecz czy się kto ska 
si? 

Walka o nuhar. 

Nowy yacht „Endeavour", na k tó ry * 
Anglicy spodziewają się odebrać Ame
ryce puhar morski. Maszt yacbtu ma 50 

m. wysokości. 
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